Wychodzi codziennie rano, wyjąwszy poniedziałki i dni poświąteczne. 


Pronumorstsas: 
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Numer pojedynczy kosztuje 10 centów. 


PRENUMERATĘ PRZYJMUJĄ: 
Bióro Administracyi „Czasu“ w rynku pod L. 39 w domu p. Kirchmajera na dole, 


tudzież wszystkie, Urzędy pocztowe austryackie. 


Kraków 7 maja. 

Wszystko co tylko przykłada się do pod- 
niesienia i rozwinięcia. Uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego, tej głównej szkoły polskiej, ma 
dla całego kraju naszego tak wysokie zna- 
czenie, jak tylko może je mieć każdy krok 
zmierzający do usamowolnienia narodowo- 
ści z jarzma, pod które je poddawał naj- 
straszniejszy system despotyzmu, jakim jest 
narzucanie narodowi obcego języka. Wiele 
` jeszcze jest do zrobienia w kraju naszym 
pod względem oświaty narodowej, bo mimo 
orzeczeń wielokrotnych ze strony. najwyż- 
szych władz państwa, szkoły nasze nie od- 
zyskały jeszcze wolności nauczania wyłą- 
cznie w języku polskim. Przyszłemu sejmo- 
wi zostawić musimy w tej ważnej sprąwie 
narodowej inicyatywę, bo on jeden ma do 
tego prawo i obowiązek, a może znajdzie 
i środki. Uniwersytet Jagielloński w tém 
szczęśliwszóm był położeniu od reszty zą- 
kładów naukowych kraju naszego, że auto- 
nomia jego i narodowość ząstrzeżone były 
prawami międzynarodowemi, na które się 
odwołać można było, i które Rząd państwa 
uszanować przyrzekł. Program dzisiejszego 
Rektora Umwersytetu wskazał, co dalej czy- 
nić wypada, aby uniwersytetowi temu za- 
pewnić prawa i autonomię jego i znaleść 
sposoby podniesienia go, jeżeli nie do tego 
stanu świetności, jaki mu dawnemi wieki 
pozwolił przodować oświacie nie tylko w 
granicach Polski, ale na całym wschodzie 
Europy, to przynajmniej, aby wystarczał 
potrzebom cywilizacyjnym wszystkich ziem 
polskich. ; 

W rzędzie tych środków podniesienia 
Uniwersytetu Jagiellońskiego jest także in- 
stytucya nauczycieli czyli docentów prywa-. 
tnych, służąca jako wsparcie szczupłych sił 
profesorskich i szczupłych etatem zapewnio- 
nych katedr zwyczajnych. Podnosimy tu 
przedmiot ten raz jeszcze, gdyż zaledwo pół 
roku upłynęło od zaprowądzenia języka na- 
rodowego w wykładach uniwersyteckich, a 
już instytucya pomieniona rozwija się i 
przymnożyła ośmiu docentami zastęp sił 
naukowych, Zapisujemy .zaś tę okoliczność 
na czele naszego dziennika, bo wielką przy- 
kładamy do nićj wagę, jako do jednego z 
głównych warunków podźwignienia Uniwer- 
sytetu z długiego letargu. Nie uszło to u- 
wagi niechętnych nam dzienników, a do ich 
liczby należy Donau Zig, która się mieni być 
organem rządowym, i która w listach z Kra- 
kowa, zdradzających źródło swoje, nie szczę- 
dzi słów uszczypliwych dla teraźniejszego re- 
ktorstwa Uniwersytetu Jagiellońskiego. Choć- 
by też raz jeszcze miała wytknąć, że insty- 
tucya docentów nie jest wynalazkiem sza- 
nownego Rektora i Posła Dietla, my prze- 
cięż o téj instytucyi raz jeszcze mówimy, 
przyznając się, że prawdą jest, co nam wy- 
tknęła, że jesteśmy Monitorem uniwersyte- 
ckim. Pragniemy być takim Monitorem dla 
wszystkich spraw krajowych, i to jest głó- 
wnym nawet naszego istnienia celem. Re- 
ktor Dietl nie rości sobie prawa do wyna- 
lazku habilitacyi docentów, lecz skutek 0- 
kązał, że odezwą swoją wywołał istotnie 


Część Literacko-Artystyczna, 


PRELEKCYE 
PROFESORA DUCHIŃSKIEGO. 


Zaczniemy zdanie sprawy z posiedzenia 3go (16g0) 
przettómaczeniem Ostatniego okólnika. Kilku duia 
' mi przed posiedzeniem, przyjacieie profesora stre- 
szczają z notat jego przedmioty, „które ma rozbie- 
rać i takowe streszczenie rozByłają, w celu, aby i 
nieobecni na prelekcyi, wiedzieli O czém mowa; 
a często są tam i rozprawki małe. Ostatnie takie 
streszczenie, które zowiemy okólnikiem, jest inte- 
resujące, z powodu, że znajdują SIĘ W Ozćm, map- 
ka 1 cytaty dowodów, jakoby główne akta proce- 
Bu, Jakoby główne zasady, paragraty kodeksu, któ- 
re uprawnieją system profcaora. Oto dosłowne tłó- 
maczenie tekstu ostatuiego okolnika 1 krótkie okre- 
ślenie uzjdującćj się w onym mapki. 
Przedmioty do rozbioru na 3 (1616m) posiedzeniu. 


Główne charaktery historyi porównawczćj Tur- 
ko-Moskali Z Tarko- Owomznawii. „ Szczególnie poc 
względem ich stosunków z jpnnemi narodami Ta- 
rańskiemi i Chińskiemi z jędnój strony, a zaś DA 
rodami Iudoeuropejskiemi z drugićj strony. Te 
dwieście sekt religijnych ma ktore się dzieli wię- 


kszość Moskali zusjdujących się po za kościołem 


urzędowym, nie mają nic wspólnego z sektami na- 
rodów Indoeuropejskich. Wszystkie sekty Moskali 
BA pogańskie i uader wielkie nieprzyjaciołki cywi- 


udział rodaków uczonych, którzy pośpie- 
szyli nieść pomoc w pracy około oświaty 
narodotwćj. Poniżćj dajemy wykaz docentów 
Uniwersytetu Jagiellońskiego. 


O zdarzeniach w Warszawie w d. 2i3 t. 
m, nie doszły nas dotychczas żadne szczegó- 
łowe wiadomości i listy z powodu utrudnio- 
nych związków. Rzuciemy tu tylko ogólną 
uwagę jaką nam nasuwają uwięzienia doko- 
nywane przez zarząd wojskowy rosyjski 
w każdy prawie dzień uświęcony wielkiemi 
wspomnieniami narodowemi. 

Tak w notach dyplomatycznych jak w o- 
dezwach do narodu, nie zaniedbuje rząd ro- 
syjski głosić o swóm poszanowaniu dla na- 
rodowości polskiej. Tymczasem w każdą 
rocznicę jakiegokolwiek wielkiego zdarzenia 
w przeszłości Polski, w każdy dzień przy- 
pominający jakąś sławę narodową, uważa 
tenże rząd rosyjski. wszelki. ruch, wszelki 
znak przypominający tę przeszłość, obja- 
wiający cześć i miłość dla niej, za zbro- 
dnię polityczną. Gdy w r. z. w dzień Ści 
maja, dla uczczenią rocznicy dnia wydania 
ustawy która kraj uorganizowała , ogłosiła 
równość wszystkich obywateli w obliczu pra- 
wa, a dla stanu kmiecego zdziałała daleko 
więcej, niż dzisiaj po stu blisko latach czy- 
ni Cesarz Aleksander dla stanu włościań- 
skiego w Rosyi, — gdy, „powtarzamy, dla 
uczczenia rocznicy dnia ogłoszenia takiej u- 
stawy, ludność przybrała jaśniejsze barwy 
w stroju, władze rosyjskie w Warszawie i 
na prowincyi uwięziły z tego powodu sta 
ludzi. Gdy znów 12go sierpnia w rocznicę 
wiekopomnego faktu w dziejach, połączenia 
się dobrowolnego dwóch ludów odprawiono 
uroczyste nabożeństwa, zarząd  policyjno - 
wojskowy rosyjski przytaczał to jako jeden 
z powodów ogłoszenia stanu wojennego. 
Dnia 15 pazdziernika w dzień śmierci Ko- 
ciuszki modlące się w kościołach tysiące 
otoczył wojskiem i popełnił bezprawia, któ- 
re kiedyś z zdumieniem historyk opisywać 
i za które naród rosyjski długo rumienić 
się będzie. Teraz znowu w dżień pamiątko- 
wy konstytucyi 3go maja. zaaresztowano z 
powodów dobrze nam nieznanych kilkadzie- 
siąt osób. 

Najobojętniejszy nawet widz przypatrując 
się takiemu postępowaniu rządu rosyjskiego, 
nie tylko by w niem widział najzupełniejsze 
zaprzeczenie przyrzeczeń poszanowania na- 
rodowości, lecz nadto zdziwiony zawołał- 
by: czyż chcą narodowi odebrać pamięć 
jego przeszłości? czyż mniemają, że zdoła- 
ją zmienić nietylko jego teraźniejszość i 
przyszłość, ale przetworzyć na nowo jego 
minione dzieje? Gdyby kto chciał poje- 
dynczemu człowiekowi wyrwać z pamięci 
jego przeszłość, powiedzianoby, że pragnie 
rzeczy niemożebnej; a czyż możebnem to 
jest zrobić z człowiekiem którego imie mi- 
lion? Taki zamiar rządu rosyjskiego nie- 
tylko jest przeciwny uświęconym prawom 
narodu, lecz w każdym razie niepolityczny 
bo niemożebny i do przeciwnych zamie- 


|rzonym prowadzi rezultatów. Tak by Po- 


lzacyi słowiańskićj i ogólnie germano - łacińskićj. 
Odpowiedź dzieanikowi moskiewskiema: Dzień. To 
jest treść przedmiotów traktowąuych na 16t6m 
posiedzenia. Następują cytaty : 

1) „Rosyanie są Earopejczykami.* (Nakaz Katar 
rzyny II komisyi praw 1769). f 

2) „Rosyanie, o tyle.tylko są Europejczykami, o 
ile ich takowymi zrobiła defiaicya ich monarchini.* 
(Mirabeau. Doutes sur la liberté de l’Escaut, p. 67). 

3) „Moskale, którzy byli najbliższymi sąsiadami 
Słowian Nowogrodu i Smoleńska, (Wes, Mera, Mu- 
roma) płacili daninę Rusom Waragom, ale nie mó- 
wili. po słowiańsku na początku 12go wieku, to 
jest, za czasów kronikarza Nestora z Kijowa. (Ne- 
sior, na początku swojój kroniki, w obliczaniu 2a- 
rodów płacących dań Rusom Waragom podług Ję- 
zyków któremi mówili. We wszystkich wydaniach 
petersburgskich i w wydaniu Szletzera). 

,4) Za czasów wojen Suzdalczysów Moskali prze- 
ciwko Słowiaaom z Nowogrodu i z Kijowa w la 
tach 1169— 1170, tylko książęta ruscy i ich dra: 
żyna mówili po słowiańsku i byli chrześcianami 
w W. Księstwie Surdalskióm. (Sznitzler, członek 
akademii petersburgskićj, L'Histoire de la Rassie, 
Paris 1854, str. 2). Napad Mongołów w 13tym wie- 
ku zastał stosunki Moskali do Śłowian Nowogrodz- 
kich i Nad-Dnieprzańskich w tymże samym stanie. 
(Sznitzler, L'Histoire Intime de la Russie 1847. 
Vol. 1, p. 6). 

5) Żywioł fiński przeważał na Suzdalu i był 
przyczyną opozycji Suzdalezyków przeciw postępo” 
wi chrześcianizmu aż w lŻtym wieku. (Sołowiew, 
prof. historyi w uniwersytecie w Moskwię; O Wia- 
nii Duchowieństwa... p. T). 

6) Wes, Mera, Maroma, zamienili się w Słowian, 
gdyż nauczyli Się mówić po słowiańsku. (Karam- 


umieszczenie, 


LISTY niefrankowane nieprzyjmują Bię. 


>rzyjriuję sio: 
OGŁOSZENIA, ODEZWY, UWIADOMIENIA, DONIESIENIA wszelkiego Odzaju, 5a opistą : 


od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczónie 8 cent , za następne po 5 centów 
Do każdego obwieszczenia załączyć należy 80 céntów na opłatę stęplową za każdorazowe 


Rok 1862. 


LISTY ż pieniędzmi przesyłane być winny franko do bióra Administracyi „Osusa*. 
LISTY reklamacyjne niezapieczętowaze nie ulegają frankowanin. 


RĘKOPISMA nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i miszczone będą. 


wiedział najobojętniejszy widz. 
nieobojętni, ograniczymy się dzisiaj na przy- 
toczeniu jego sądu. > 


KORESPONDENOYA OZASU. 


Wiedeń 6 majs. 


O Świat finansowy i polityczny jeszcze nie mo- 
że ochłonąć z przestrachu, którym go napełoiły o- 
statnie wiadomości tyczące się Rzyma. Dziway 
to fenomen i ciągle jakby nowy, choć powtarza. 
jący się bez ustanku. Na masach które idąc zau- 
czuciowością, lub instyaktem, tak są przystępne 


powyższe mię zrobiły żadnego wrażenia. Przeci- 
wnie, ludzie myślący, politycy, spekulanci, kapita 
liści, pisarze, dali się niemi tak porwać i zamą 
cić, jak gdyby szło o jaki wypadek wielki, sta- 


valette do Rzymu i o odwołaniu jenerała Goyon 


ozostawieniu go i dwołaniu |szło na 6 milionów, uchwalono dziś jednogłośnie, 
kap Ea PE zł z tym atoli dodatkiem, aby ich na przyszłość nie 
dzielono według oddziałów zarządu dworskiego 
(Hofstaebe), lecz na trzy kategorye, jako to: dota- 
przed Lavalettem i Głoyonem reprezentowali Fran- | *ye rodziny cesarskiej, właściwy zarząd dworski i 
wydatki nie należące właściwie do dworskich, 

jako to np. wsparcia, teatra itd. 


posła, mówiono od miesiąca i rozbierano wszyst 
kie kombinacye, jakie się z tem łączyć mogły. 
Zapomuiano o jedaćj ważaćj rzeczy, to jest, że 


cyę w Rzymie inni jenerałowie i ambasadorowie, 
bez żadućj wyrażcćj w polityce Cesarza zmiany 
lab różnicy. Zapomuiano także, że tak Goyon jak 
Lsvalette lub ktokolwiek ich zastąpi, 
nie będą niczem innem jak wykonawcami d:nyc 
im iustrakcyj. Nie idzie więc tu o osoby, lecz o 
myśl i o dalsze postanowienia Cesarza. Odgadnąć 


je niezawodnie trudno, als dać się podrzędnemi |i 
Sprawozdawcą był p. Schindler. Już od kilku dni 


wiadomościami tak wikłać i niepokoić, jak to wi- 
dzieliśmy na tutejszćj myślącćj publiczności, 
wodzi, że ta publiczność mało myśli, że polityki 
o którćj tyle mówi i pisze, nie rozumie, lub że 
widokom prywatnym zwłaszcza fisacsowym, po 
święca swe przekonania z łatwością. Każdy czuje, 


doa, jak druga kombinacya dla Austryi nie była- 


w stanie jój się oprzeć! Ale wszyscy zgadzają się 
tutaj, że Aastrya pozostałaby jak dotąd biercą, 
poprzestając na obserwacyi i oczekiwaniu. Zmuiej- 


więc ta obawa na samą wiadomość, że jenerał 
Goyon odwołanym czy powołanym został do Pa- 
ryża? lie ten popłoch przyniósł strat jednym, a 


zażąda od hr. Rechberga dokładnych o tój całój 
kwestyi objaśnień. Mówili o nićj ministrowie an- 


. 


wyjaśnienia pozostaje. To czegośmy się od nich |weale nie obsadzać, 


nie dowiedzieli, daje się przewidzieć. Lecz co my- 
śli lub eo robi gabinet tutejszy, 
nie wie; nikt przynajmnićj z ust hr. Rechberza ża- 
duego tlumaczenia w téj mierze nie słyszał. Zre- 
sztą jakiekolwiek byłoby to tłumaczenie, publicz- 
ność tutejsza musi się oswoić z tą myślą, 
strya nie mogąc przeszkodzić, znajdzie się nare- 
szcie w konieczności przystąpienia do tranzakcyj, 
która się przygotowcje i prędzćj lub późoićj na- 
stapi między Francyą, Anglią i Piemontem. 

Pogłoski o krokach zrobionych do zawarcia 
traktatu handlowego między Anstryą i Francyą, 
na podstawach traktatu prusko francuskiego, utrzy- 
mują się a gazety niemieckie wymieniają już na- 
wet warunki, í 

Rosya oświadczyła się za Czarnogórą. To pra- 
wda. Pomyliły się tylko dzienniki kładąc za pod- 
stąwę tego oświadczenia status quo z r. 1800. Tak 
Rosya jak Francya są za protokółem z 1856 r. 
który rozszerzył granice Czarnogóry. 


zyn, Hist. Cesarstwa rosyjskiego, vol. 1, koniec , 


rozdziału 4go w wydaniu petersburgskióm). 

Następują putóm cytaty wyjaśniające trzy pun- 
kta i 7) że trzynasty wiek zastał w Nowogrodzie, 
w Smoleńsku, na Dnieprze i na Dniestrze, 
a podług niektórych historyków aż trzynaście bi- 
skupstw, kiedy tenże 13ty wiek zastał jedno 
biskupstwo, a mianowicie w Rostowie, w ziemi 


rubryki z oddziała wydatków, mianowicie na dwór 
cssarski, kancelaryą przyboczną N. Pana i Radę 
Stanu. Sprawozdawcą wydziała fiaausowego do 
wydatków na dwór cesarski był bar. Tinti. Ponie- 


towe, przeto wyjaśnił naprzód całą metodę, według 


i wnioski układa. Wyjaśnienie to zasługuje na u- 
wagę, zwłaszcza, Że w ostatnich czasach kwestye 
oddzielania, rozróżniania i wyszezególniania dzia- 
łów budżetowych w obradach i uchwałach parla- 
dla gwałtownych i zmiennych uczuć, wiadomości mentarnych obudziły tyle zajęcia w Europie, mia- 
i nowicie z powodu znanych ustępstw we Francyi i 
zawikłań w Prusiech. Zdaje się, że metoda spe- 
cyalizowania, przyjęta w austryackiej Radzie pań- 
stwa, jest nienajgorszą i jak na obecne okoliczno- 
uowczy i nieprzewidziany. O powrocie margr. La- ści dosyć odpowiednią. 


"nie byli i|ryĄ przyboczną 
h | Wiser. 
rubrykę prelimiaowaną przeszło na 72,000 złr. 


do- | zajmowały się dzienniki tym przedmiotem, 
wiem wydział wniósł, aby uchwalić wprawdzie 
prelimisowaną na Radę Stanu kwotę, gdyż i tak 
już połowa roku fiaansowego minęła, ale zarazem, 
) aby wypowiedzieć, że Isba uważa całą terażniej- 
że rzeczy w Rzymie pozostać tak nie mogą jak|szą orgamizacyą tej instytucyi za tymczasową i 
dotąd, i że przyjść musi albo do tranzakcyi z Pa | niezgodoą z konstytucyą, a 
pieżem w duchu federacyjnym; albo do zamienie-|sam weżmie inicyatywę jej „Zm 
nia Rzymu w stolicę królestwa włoskiego. Tak je- | wów wniosku wydziału fidansowego dowiadujemy 
się, że p. 
by obojętaą, gdyby Austrya była rzeczywiście iż hie Wala statutu Rady Stanu za integralną 
część konstutneyi, 
 konstytucyą 26 lutego r. z. publikowany został. 
To jak widać, dodało otuchy wydziałowi, że wy- 
szenie wojska ten domysi potwierdza. Dla czegóż | stąpił niemal przeciw istaienim Rady Stanu, zarzu- 
cając jej, że nie tylko jest zbyteczną, ale nadto 
niebezpieczną dla konstytacyi, a w szczególności 
dla działaluości reprezentacyi państwa i minister- 
zysku drngim, wie to najlepićj giełda tutejsza. |stwa, Już nieraz miałem aposobność pisania o tym 
Lecz daleko większemi są szkody moralae, przez | przedmiocie i nie mogłem się nigdy dopatrzeć, aby 
zachwianie choćby chwilowe, ale mnićj lub więcćj |tutejsza Rada Stanu w czemkolwiek zbliżała się 
ogólne, ufaości w teraźniejsze Anstryi stosunki. |do swego pierwowzoru frcanenzkiego. Przeciwnie, 
Słusznie przeto uczyni parlament, jeżli jak mówią |trudzo było widzieć, że utradnia tylko cały bieg 
legialacyi, a nawet administracyi. Wydział fiaanso- 
! wy był mniej więcej tego samego zdania i wniósł 
gielscy i francuscy i w tych sferach mało co do|nawet, żeby opróżnionych miejsc w Radzie Stanu 


nikt z pewnością | przeciw wnioskom wydziału w obronie 


że An-|zabierał głos sprawozdawca Schindler przy poje- 
dynczych artykułach wniosku i nie źle wywiązał 


tylko | z nad Wisły przez Wijatkę, 
Me | faęła się przed Taranami do Mery i tu była podbi- 


Wiedeń 6 maja. 


3 Na dzisiejszem posiedzeniu Izby niższej ob- 
radowano tylko nad przedmiotami finansowemi. 
Były to już części właściwego budżetu, bo trzy 


waż on pierwszy składał dziś sprawozdanie budże- 


której wydział fiaansowy nad budżetem obraduje 


Wydatki na dwór cesarski, preliminowane prze- 


Drugim przedmiotem były wydatki na kancela- 
N. Pana. Sprawozdawcą był pan 
Bez rozpraw uchwalono jednogłośnie i tę 


Dopiero nad trzecim przedmiotem rozprawiano, 
to dosyć długo. Były to wydatki na Radę Stanu. 


albo- 


a spodziewa się, iż rząd 
reorganizacyi. Z moty- 


Schmerling sam oświadczył w wydziale, 


chociaż takowy równocześnie 


dopóki konstytueyjca jej re- 
organizacya nie nastąpi. Minister Lasser wystąpił 
Rady Sta- 
ua. P. Giskra w części replikował mu, ale sam 
stawiał jakieś pośredniczące waioski. Panowie Ta- 
szek i Brinz bronili wniosków wydziału. Nakoniec 


się ze swego zadania. Ostatnie jego wyrazy wy- 
mierzone nawet były wprost przeciwko p. Lasse- 
rowi, któremu przypomniał odpowiedzialaość mi- 
nistrów, gdyby się ci wzbraniali przystać na reor- 
ganizacyą lub ewentualnie zniesienie Rady Stanu. 
W ogóle bardzo wiele przy tej sposobności mó- 
wiono o odpowiedzialności ministrów, za nadto 
może wiele, gdy zważymy, jak mało rzeczywistej 
władzy i znaczenia ma teraźżniejsza Rada państwa 
w obee teraźniejszego ministerstwa. 

Mimo tego nie przepomniał p. Schindler o hy- 
mnie pochwalnym *) na cześć prezesa Rady Sita- 


*) Trzeba wiedzieć, że p. Schindler pisywał nie- 


Profesor nasz rozdaje od czasu do czasu swoim 
słuchaczom mapki autografowane, obfitsze w mate- 
ryały aniżeli znajdująca się w ostatnim okólniku. 
Na mapkach p. Dachińskiego, w okolicach Brań- 


dziesięć, |ska, na Desnie są pomieszczeni Polechy. Podług 


p. D. są to szczątki Lechów przyprowadzonych 
których większość co- 


ry na przestrzeni zajętćj teraz przez 40,000,000|tą przez Taranów Bulgarów. Dzisiejsi Bulgarzy są 


Taranów Moskali. Dowody na to u wszystkich hi 
storyków traktujących o rozwoju religii chrześc. 
w posiadłościach książąt Rurykowiczów. 8) Rodzi- 


ny szlacheckie w Polsce wschodnićj, pochodzą od |ści ostataiej mapki, 
(po miecza lub | w wyjaśnienia systemu p. D. dodamy, 
z włościan i mieszczan | i kraje ku Fiulandyi, jakoteż kraje nieco wyżej od 
Rusi, przedstawiają | Ekaterynosławia, w kierankn do ujścia Donu przy 
ywioł ko | morzu Azowskiem, 


książąt Rurykowiczów i ich drużyu 
po kądzieli), i na ostatek 
kraju. 9) Kozacy a włościanie > 
dwa żywioły zupełnie przeciwne sobie, 
zacki Jest pasterski, zaŚ żywioł włościański jest 
rolniczy. 


Co do mapki. 


zlewkiem Turanów z Lechami. 5 
Rozdawał też p. D. i mapy w języku moskiew- 
skim dla Moskali. Dla scharakteryzowania w cało- 
która ma wielkie znaczenie 
że Estonia 


są oznaczone i jako indoeuro- 
pejskie i jako tarańskie. Ważna tego przyczyna: 
włościanie Estonii i Filandyi są Taranie z pocho- 


Ma ona napis taki: Granice mię-|dzenia, to jest bliscy są Moskalom . z praw krwi, 


dzy narodami Słowiańskiemi a Turańsko -Moskiew- | ale są oni wychowani tradycyąmi kościoła katoli- 
skiemi, Następne „miasta: Nowogród, Smoleńsk, | ckiego, który zachował im język narodowy, lecz 


Brańsk, Charków, Puitawa 1 


Esaterynosław, są | astalił ich w jedności ze Słowiaaami i z innemi na- 


ostataiemi znacznemi miastami ludów ladoeuropej | rodami szczepu indyjsko lab aryjsko-europejskię- 


skich czyli Iadogermańskich ku Wschodowi. 


go w potrzebach wypływających „z tradycyi cywi- 


Brańsk, zkąd wywodzą się książęta Ogińscy i | lizacyi rzymskiej, pogańskiej 1 ogólnie łacińsko-ger- 


Putywl siawny z poematu 


łowców, dziś mają mieszkańców mieszanych; ale| prawie, © powinności, 


rzeka Desna, przy której leży Brańsk, należy po- 


dłag podziała Earopy we względzie hydrografi- | rzu „cha 
A 4 do. systemu MITY zacho- | staronkraińskiego i Turanie, z których jedni mówią 


cznym i plastycznym, 


dniej, bo rzeka owa wpada do Daiepru; tak jak jaż po słowiańsku, 
do systemu Wołżańskie- | wiele Moskali w samem. sercu Moskwy w gubernii 


Doniec, Oka i Ugra należą 


go czyli moskiewskiego, Biórego obszary z górami Włodzimierskiej, 


wyprawy Igora na Po- mańskiej* co do pojęcia osobistości w pojęciu © 


o własności ziemskiej itd. 

Co do mieszkańców od Ekaterynosławia ku mo- 
Azowskiemu, są tam i włościanie charakteru 
dradzy używają jak jeszcze 


Kostromskiej, Niżegorodzkiej, ję. 


uralskiemi, bez Sybiru i Kaukazu. formują połowę | zyków narodowych turańskich. 


Europy, to jest Wschodnią Europę. Tak jest po- 
dzielona Europa i pod względem plastycznym. 


Przystępujemy teraz do kió:kiego zdania sprawy 
z samego wykładu ostatniej prelekcji. 


nu (barona Lichtenfelsa), nie wymieniając go, ale 
głosząc, że polityka jednoścć państwa wiele mu 


sać sobie. 


Odezytano dziś w Izbie listowne uwiadomienie 


p- Schmerlinga z Salzburga, że N. Pan udzielił 


mu kilkunastodniowy urlop dla wypoczynku. Mi- 


nister ma odbyć wycieczkę w Alpy. Zastępuje 
go p. Lasser, który obok swych właściwych czyn- 
mości zastępuje już p: Pratobeverę w kierowni- 
ctwie ministerstwa sprawiedliwości. 
prawie niezbędnym dla teraźniejszego minister- 
stwa i 
rękach. 


Stał on się 
najwięcej może władzy jednoczy w swych 
Przy końcu dzisiejszego posiedzenia przystą- 


piono do wyboru sekretarzy na ten miesiąc. Z po- 
słów polskich, ma prawicy siedzących, było dzić 
dopiero 14, ale wyszli wszyscy w chwili, kiedy 
się rozpoczynały obrady fiaansowe. Toż samo i 
posłowie czescy. Zostało w Izbie 116 członków. 
Włościanie i księża galicyjscy w centrum byli 
dziś już prawie wszyscy obecni. 


Wczorajszy wybór posła do sejmu niższo = au- 


stryackiego na przedmieścia Leopoldstadt, na 
miejsce zmarłego bar. Piilersdorfa, stał się praw- 
dziwą niespodzianką dla Wiedeńczyków. 
nym został przeszło 300 


ybra- 
ł głosami ma 600 prze- 
szło głosujących, Dr Zelinka, adwokat i burwistrz 
Wiednia. Na zgromadzeniach wyborczych 


inni mieli więcej głosów. Najwięcej głosów miał 
na ostatuiem zgromadzeniu przedwyborczem Dr 
Glaser, profesor prawa karnego w tutejszej wsze- 
chniey, po nim Dr Jellinek, rabin tutejszy. Wezo- 
raj zaś miał p. Glaser tylko 200 przeszło gło- 
sów. Jeden z dzienników tutejszych pisze dziś, 
że zwyciężyli die Stillen im Lande, a zatem tacy, 
co nawet nie uczęszczają na zgromadzenia przed- 
wyborcze, ludzie najciżci — najkonserwatywniejsi. 
Jest to niejaka nauka i wskazówka na przyszłość. 


Zdaje się jednak, że wielu głosowało dia tego 
za p. Zelinką, ponieważ jest burmistrzem stoli- 
ey; a jako taki nie zasiada w sejmie krajowym. 
P. Zelinka jest także ezłoakiem rady zawiadowszej 
CZwsócilidco w N. 103 Oras wagę 
wróciliście w N. u na pewną 
korespondencyą paraką Gazety wiedeńskiej o 
„Głosie z Paryża i ui“. Coś podobnego czy- 
tałem przed kilku dniami w Pow i Gazecie 
Augsburskiej, która znów umieściła koresponden- 
cyą z Wiedulła, osnutą na jakimś artykule Deien- 
nika poznańskiego © Galicyi, go, jak 
wiadomo, w państwie austryackiem. Jakimże więc 
sposobem odbiera korespondent wiedeński (!) Ga- 
zety augsburskiej zakazany Dziennik pozmański ? 
Czy nie możnaby ztąd wnosić, jakich to kores- 
poudentów miewa Gazeta augsburska, skoro im 
wolno odbierać w Wiedniu Dziennik poznański? 
Zresztą istna to walka z wiatrakami, skoro w Au- 
stryi tylko szan. szermierz Gazety augabur - 
skiej może korzystać w ten sposób z Dziennika 


poznańskiego. 


Paryż 3 maja. 


Mówią, że hr. Kisielew opuści Paryż i że za- 
stąpionym zostanie przez ksiąciąa Łabanowa. Mó- 


gdyś i wydawał wiersze pod pseudonymem „von der 
Traun,“ potem był prokuratorem, a teraz został nota- 
ryuszem w Wiedniu. 


Już z samego wywodu powag na które profesor 
z syła się w swoim ostatnim okólniku, widoczną 
oyło, że natarczywiej niż dotąd, nastaje na wywo- 
łanie publicznej rozprawy z uczonymi moskiew- 
skimi. Zdarzyło się, że przez pomyłkę w okolni- 
ku, zamiast: Rópouse au journal Dień, (Jour), by- 
ło powiedziano w niektórych egzemplarzach: Ré- 
pouce à M. Szewyriew. Ów przegląd moskiewski 
redagowany w duchu panslawistyczuo- moskiew- 
skim, Dzień, napada na sziachtę na Rasiach i na- 
paca w sposób prowokujący włościan przeciw szla- 
cheie. 

P. Dnchiński mówiąc, że mieszkańcy Rusi bronić 
się tylko mogą z wieikiem ograniczeniem dowo- 
dów naukowych, jak to widoczna z ostatniej zna- 
komitej pracy Grabowskiego, postanowił odpowie- 
dzieć Dniowt i wyw wydawcę lub jego przy- 
jaciół zagranicą do rozprawy w Paryżu. Tymcza- 
sem, p. Szewyriew od kilku tygodni wykłada tu- 
taj literaturę rosyjską, co u tego uczonego, jak u- 
wszystkich pisarzy moskiewskich, znaczy Literatu- 
rę Ruską do wieku 18, a od w. 18, literaturę mo- 
ssiewską! Oddawna p. D. powstawał na to nadu- 
życie wyrazów u pisarzy moskiewskich. Lecz jest 
to, mówił, taki chaos, jaki panuje u naszych hi- 
storyków literatury polskiej, Którzy wyrzucają lite- 
ratarę Polski Wschodniej do 14 w. j odtąd nawia- 
sem o niej mówią w historyi literatury polskiej, 
dla tego jedynie, że język tej literatary w formach 
słownikarskich nie był częsko-morawski, a głoski 
były cyrylskie! Jak gdyby dzisiejszemu historyko- 
wi literatury polskiej, a mianowicie historykowi 
polakowi, wolao było nie znać, nie czuć, nie poko- 
chać całej literatury Polski Wschodniej i kronikar- 
skiej i liturgicznej i prawnej i poetycznej 1 ogólnie 
literackiej! Jak gdyby nie do nas należał cały ten 
wyrób pisarstwa Polski wschodniej, do nas potom- 


CZAS z Czwartku 8 Maja 1862. 
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wią także o zmianach w stanie Królestwa Polskie- 
go, ale ile razy o tem nie mówiono. Rosya chce 
ściślejszego przymierza z Francyą, ale aby to 
przymierze stało się podobnem, potrzeba, aby mo- 
gło się stąć popułarnem. 

Tegoroczna wiosna jest ważną dla Polski zosta- 
jącej pod panowaniem rosyjskiem, bo w tej porze 
zaczyna się w jej granicach praca bezprzymuso- 
wa. Zmiana jest ważna, ale listy, które odbieramy 
są pełne dobrej otuchy. Obie strony spełniają swą 
powinność i kraj przyjdzie nareszcie do organiza- 
cyi spółecznej, której brak zarzucił nam Monitor. 
Praca wewnętrzna, zasilona żałobą narodową, jest 
tegorocznym zadaniem kraju, jest jego hasłem po- 
btycznem. 


Pożyczka rosyjska podniosła w Paryżu walor 
rubli. Korzystając z tego, Rosyanie rzucą się za- 
pewne za granicę i za kilka lat wrócą zachodowi 
otrzymaną pożyczkę. Rodacy postąpią inaczej. Go- 
dnem jest wzmianki, że paryzki Temps przemawiał 
z zapałem za pożyczką rosyjską i że Nord zamie- 
szczał jego artykuły w swych kolumnach. 


Sprawa włoska zajmuje do najwyższego stopnia 
narody żyjące in spe, bo ona nauczyła, że aby 
coż zrobić, potrzeba mieć pankt Archimedesa, albo 
inaczej podstawę operacyjną. Potrzeba ta nie jest 
wcale rachowauiem na obcych, ale włashym siłom 
kładzie warunki czasu i okoliczności. Historya u- 
czy, że wiele dzielnych patryotyzmów po ogromnych 
wojnach runęło; dla tego właśnie, że nie znalazły 
punktu Archimedesa. Włochy pozostaną w po- 
koju tego roku, bo tego wymagają okoliczności i 
Fraucya. Na uczcie w Genni, Wiktor Emanuel 
rzekł, że Napoleon III zgadza się na opuszczenie 
Rzymu i że potem poprze sprawę wenecką. Jest 
w tej mowie poscieszanie rzeczy i przesada. Po- 
mimo przywołanie do Paryża jenerała Goyon, co 
może się zamienić w odwołanie, ,Cesarz Napoleon 
nie opuści tak prędko Rzymu. Napoleon III do 
trzyma zapewue słowa obróconego do Anglii: „spra- 
wa rzymska po weneckiej*, albo starać się będzie, 
aby te dwie sprawy zostały jednocześnie załatwio- 
ne. Nie sądzę, aby to nastąpiło tego roku. Tego 
roku będą tylko robione próby sprawiedliwego 
rozwiązania sprawy rzymskiej, czy to za pośredni 
ctwem margrabiego Lavalette czy za pośredni- 
ctwem marszałka Niel. Esprit public, mający sto- 
sunki z Palais Royal i rządem zapewnia, że jeżeli 
zostanie posłany do Rzymu, marszałek Niel połą 
czy w swem ręku władzę dyplomatyczną z woj 
skową. Jenerał Goyon ma być mianowany senato 
rem. Charivari otrzymał ostrzeżenie za żartowanie 
z tego jenerała. Constitutionnel wykazuje wagę do- 
brego przyjęcia Wiktora Emanuela w Neapolu. 
Przyjęcie to jest sankcyą woli narodowej niszczą 
cą uroszczenia legitymizmu. Przywołanie do Pary- 
ża jenerdła Goyon i przyjęcie Wiktora Emzannla 
w Neapcle, przeraziły do najwyższego stopnia 
dzienniki legitymistowskie. Ciągle mówią o wyjeż- 
dzie księcia Napoleona do Neapolu. Parowiec jego 
„Książę Hieronim* popłynął z Hawru do Talonn. 


Times wyznaje, że Meksykanie chcą restauracyi 
monarchicznej. Francya posyła co miesiąc okręt do 
Meksyku z posiłkami i potrzebami wojennemi dla 
korpusu jenerała Lorencez. 

Z okoliczności otwarcia wystawy przemysłowej 
w Londynie, Daiły News napisał artykuł o przeo- 
brażauiu Europy, Azyi, Afryki i Ameryki. Przeo- 
brażenie jest ogromne i nie można zaprzeczyć, że 
jest w nim ręka Napoleona III. Takie zmiany na- 
głe, na które patrzymy, nie robią się bez myśli, 
bez inicyatywy czy to wojennej czy dziennikar- 
skiej, ekonomicznej lub finansowej. Francya jest 
dziś sercem świata; jest ona silną nie przez samą 
ideę, która potrzebuje wcielenia i nie przez sam; 
armię, àle także przez swe bogactwo. Zapewniają, 
że wystawa powszechna otwiera się po raz osta: 
tui w Londynie, że przemysłowcy europejscy prze- 
kładają Paryż. 


Pasza Egiptu jest już w Neapolu i wkrótce bę 
dzie w Paryżu. Królowa holenderska była na o- 
biedzie u lorda Cowleya. Cesarz jeździ wiele po 
Paryżu w amerykance. Nie raz z przyczyny Ści- 
sku powozów, musi się zatrzymywać. Cesarstwo 
wyjeżdżają zwykle do St. Cloud dnia 1go maja. 
Tego roku siedzą w Paryżu, z przyczyny przyja- 
zdu królowej holenderskiej, Mają jednak udać się 
na parę dni z królestwem holenderskiem do Fon- 
tainebleanu. 

Prusy zajmują ciągle Paryż i dzienniki urzędo- 
we. Każdy się pyta eo się wyrodzi z nowych wy 
borów pruskich, która podkopały nie tylko legi- 
ymizm lecz heglizm, uważany za instrumentum 
regni? 

Zaprowadzenie w Grecyi gwardyi rarodowój jest 
tu uważsne za ważoe. Narody postępują wszędzie 
przy pomocy gwardyi narodowćj. We Włoszech 
gwardya narodowa odegrała i odgrywa rolę niema 
ą. Gwardya narodowa nuosobistnia w sobie naro- 


dowość a zarazem myśl liberalną, nowożytną. Od- 
bywają się obecnie przeglądy tćj gwardyi w Pa- 
ryżu przed jen. Loevoestine. 

Codzień zakładają się nowe dzienniki i wszy- 
stkie nieźle się utrzymują. P. Ganesco nie wróci 
do Courrier du Dimanche. Zmuszony do okazywa- 
nia baczaości, organ ten zaczyna upadać. 

Dnia 1 maja zostało otworzone muzeum Cam- 
pana, nazwane muzeum Napoleona III. Pabliczność 
nie może się nasycić widokiem nieocenionój wagi 
tego zbioru, zakupionego w Rzymie. Skorzystają 
z tego zbioru artyści, a nawet przemysł, szcze- 
gólmićj ; złotnictwo. 

Jeżeli nie pojedzie do Rzymu marszałek Niel ma 
prezydować komisyi mającej na celu zabezpiecze- 
nie fortyfikacyj francuskich i wzięcie decyzyi w 
kwestyi okrętów pancernych. Słyszałem wczoraj, 
na wieczorze u jednego byłego konsula, jak ad- 
mirał Mathien traktował z dowcipem tę kwestyę. 
Wynajdują mówił on, pancerze okrętom przeciw 
kulom, ale w tym samym czasie wynajdują kule 
a te pancerze. Artylerya francuska wynalazła kule 
na 6calowy pancerz ukuty ze stali. Co począć w ta- 
kich okolicznościach? Mówiąc o ambarasie rządów 
i ogromnych kosztach okrętów pancernych, admi- 
rał Mathieu zrobił uwagę że ta kwestya, ważna 
pod względem militarnym i fioansowym, jest je- 
szcze ważniejszą pod względem ludzkości, dwa 
bowiem okręta pancerne, po 20 minutowym ognin, 
mnszą obydwa zatonąć, nie przedstawiając dla za- 
łogi najmniejszego środka ratunku. 

Ambasadorowie japońscy są już w Londynie. 


Paryż 3 maja. 


E. W ciągu tego tygodnia sprawa rzymska 
poruszyła na nowo umysły. Obudzając w jednych 
radość, obawy w drugich. Domagania się p. La- 
valette otrzymały zadośćuczynienie, oświadczył on 
stanowczo, że nie wróci do Rzymu, dopóki jene- 
rał Goyon pozostanie tam dowódzcą wojska. Je- 
nerał wkrótce przyzwany do Paryża ustąpi z pola 
dyplomacyi. Jest ou tu podług urzędowego wy- 
rażenia powołany (appeló) nie zaś odwołany 
(zappeló), Drobne to rozróżnienie, o którem nie 
wartoby wspominać, gdyby w niem osłony nie 
szukała dwuznaczność przyjętej polityki. To po- 
wołanie czy odwołanie dowódzcy rzymskiej załogi 
nastąpiło w skutku podróży p. Lavalette i hrab. 
Morsy do Londynu. Oba ci przeciwnicy władzy 
świeckiej Papieża naradzali się z lordem Palmer- 
stonem, ułatwili porozumienie się obydwóch gabi- 
netów, i potrafili sprowadzić nagięcie się polityki 
francuskiej ku angielskiej. Zdaje się jednak, że 
usunięcie jenerałą Groyon mie zapewni od razu 
trynmfu zupełaego stronnictwu domagającemu się 
wyprowadzenia wojska francuskiego z Rzymu, cho- 
ciaż nie powątpiewają o niem, ci którzy je popie- 
rają. Na ostatnim balu w Tuileryach nie ukazała 
się Cesarzowa minio obecności królowej Niderland- 
kiej. Różne więc powstały wnioski, rozgłoszono 
iż mocne wzruszenie i nienkontentowanie z powo- 
du zapadłych względem Rzymu postanowień wstrzy- 
mały ją, tymczasem prawdziwą przyczyną nieobe- 
enuści było chwilowe niezdrowie. Nie można je- 
dnak wątpić żeby eprawa rzymska nie weszła 
w nowy okres. Zbliżamy się ku piątemu aktowi, 
lecz że w dzisiejszych sztukach bywa więcej niż 
pięć aktów i że zwykle rys: zizrypł liczaemi o0- 
brazawi, nie można nigdy wiedzieć z pewnością, 
kiedy się dramat skończy. Aby dać poznać szcze- 
góluość trybu tutejszego dodać należy, że choć 
rządowe dzienniki Patrie i Constitutionnel zwia- 
stowsły bliski powrót jenerała, do dnia wczoraj- 
szego rozkaz z ministerjum wojny jeszcze nie 
poszedł. Jenersłowa Goyon bowiem z ust marszał- 
ka Randon otrzymała onegdaj zapewnienie, że 
skoro tego rodzaju rozkaz wydanym będzie, nie- 
zwłoczne otrzyma zawiadomienie. 

Książę Napoleon ma w przyszłym tygodniu u- 
dać się do Neapolu, chciała mu towarzyszyć księ- 
żna Klotylda, lecz lekarze odradzili jej morską 
podróż. Książę zawiezie zapewne teściowi pomy- 
ślne zapewnienia i wiadomości. Mniemać należy, 
że margrabia Lavalette pozostanie w Paryżu aż 
do przybycia br. Gvyon, że Cesarz obydwóch ze- 
chce wysłuchać, nim ostatecznie przechyli się na 
jednego z nich stronę. W razie usunięcia z Rzy- 
mu tak posła dzisiejszego jak i dowódzcy wojska 
zdawało się przez dni kilka prawdopodobnem po- 
wierzenie tych dwóch posad dwom braciom. Po- 
selskiej księciu, wojskowej ndjutantowi cesarskie- 
mu jererałowi Montebello. Dziś nie zdaje się ta 
kombinacya możebuą. Na placa boju utrzymał się 
p. Tbouvenel i p. Lavalette, oczekujmyż dalszego 
rozwinięcia ich strategicznego planu. 

Hrabia Persigny ma na dwa lab trzy tygodnie 
udać się do Anglii. Zona jego namiętnie miłująca 
Anglię, Ang'elszczyznę, tak ża w swoim zamku 
wiejskim w Chamarande nie tylko zwyczaje, modę, 


moxę i cały układ wyspiarski wprowadziła, że 
cała służba z samych Anglików złożona, że sama 
dotąd nosi wielką żałobę po księcin Albercie. Pani 


Persigny (mówię) wyjednała sobie u męża kilko- 
miesięczny pobyt w Anglii i tam się na całe lato 
przenosi. Mąż ma jej towarzyszyć i pod pozorem 
rozpatrzenia się w wystawie dni dwadzieścia za- 
bawić. Miejsce jego w ministerstwie spraw we- 
wnętrznych obejmie w zastępstwie p. Billault, i 
przez ten krótki przeciąg czasu będzie się starał 
zaprowadzić jakikolwiek bądź porządek w bió- 
rach. Powszechnem jest mniemanie, że dla braku 
jednostajnie sprężystego i dokładnie urządzonego 
naczelnego zarządu, administracya krajowa za- 
grożona jest rozprężeniew, krzyżują się rozkazy, 
mnożą się zaległości, brak umiarkowanego lecz 
ciągłego kieranku czuć się daje. Nieograniczone 
poświęcenie dla osoby Cesarza i jego dynastyi, 
bystrość pomysłów, znakomita nawet zdolność u- 
mysłowe, acz bez steru i igły magnesowej, są 
przymiotami p. Persigny, lecz nie możaa mu przy- 
znać dobrze obrachowanych i spokojnym ładem 
vdznaczających się myśli i czynów. 

Dowództwo w obozie pod Cbâlons obejmie w tym 
roku marszałek Canrobert. Wielu bardzo wojsko- 
wych nawet ze sztabów poszukuje umieszczenia 
przy wojsku do obozu przeznaczonego. Choć po- 
kój zdaje się zapewnionym na ten rok i nawet 
na dłużej, choć stan finansowy państw europej- 
skich zmusza do unikania wojny, jest przecież 
między wojskowymi francuskimi jakieś przeczucie, 
że miły im dźwięk trąby wojennej powoła ich 
nie zadługo na pole nowych ofiar i chwały i ztąd 
też objawia się w nich pochop do obozowych 
ćwiczeń i do wykształcenia wojskowego, jskie 
wśród pokoju nabyć się daje. 

Król Niderlandzki przybędzie tu 6 maja i zabawi 
do 14. Margrabia Thoulongeon' przyboczny oficer 
e wyznaczony został do pełnienia przy nim 
słażby. 

Ostatni poszyt Correspondant umieścił piękny 
artykuł o księciu Adamie Czartoryskim pióra p. 
Vieil-Castel. 


Rzym 28 kwietnia. 


(r.) Ojciec święty nazajutrz po przyjeździe swo- 
im do Porto d Anzio zwiedził obóz małej swojej 
armii pod tem miasteczkiem położony. Zlustrował 
zuawów, piechotę i kawaleryę w szyku bojowym 
stojące, równie jak dwie baterye, z których jedna 
składała się z dział ofiarowanych przez księcia 
La Rochefoncanld, druga zaś z dział odlewanych 
w Belwederskim arsenale Ojca świętego. Ta c- 
statnie próbowano w jego przytomności, i okazało 
się, iż były wyborne. Podczas rewii jenerał Kan- 
zler miał naczelne dowództwo; pułkownik Blumen- 
stiel dowodził artyleryą, pułkownik Allet zuawa- 
mi, a kapitan Saintenai szwadronem kawaleryi. 
Po rewii Papież przypuścił oficerów do ncałowa- 
nia stóp swoich i oparł nogę na tornistrze znawa. 
Z wielką dobrocią i troskliwością p, tał wszystkich 
oficerów, których mu przedstawiano, mianowicie 
zaś zuawów. ; 

Dnia wczorajszego król Wiktor Emanuel udając 
się do Neapoln dwiema fregatami, zatrzymał się o 
pół mili od Civitavecchia i niezbyt daleko od Por- 
to dAuzio. Uczynił to umyślnie, aby być widzia- 
nym od Papieża. Zatrzymawszy się wywiesił kró- 
lewską trójkolorową Vvanderę na statku, którym 
sam jechał, i stał nieruszając się z miejsca przez 
pół godziny. 

Krążyły tutaj pogłoski o podróży jenerała Goyon 
do Neapolu; są one całkiem bezzasadne. Atoli je- 
nerał lękał się mocno, by go Cesarz nieposłał po 
witać króla Włoskiego w Neapola. Osoby, które 
widziały się wczoraj z jenerałem, mówią że uczał 
silne bicie serca otwierając rano depesze z Fran- 
cyi nadeszłe; szczęściem w tych depeszach nic nie 
było takiego, coby usprawiedliwiało jego obawę. 
Jenerał jest wielkim przeciwnikiem jedności wło- 
skiej i Wiktora Emanuela a gorącym stronnikiem 
Papieża. Dziś rano pospieszył do Porto d' Anzio 
do Ojca świętego. W tutejszych sferach liczą jako 
na wielkie prawdopodobieństwo, że hr. Goyon u- 
trzyma się na miejscu, a p. Lavalette usuniętym 
zostanie; na teraz przynajmniej nie słychać o je- 
go powrocie, a książe Belluno przenosi się do pa- 
łacu poselstwa, gdzie zajmie całkiem jego miejsce. 

Dzienniki turyńskie okazują od dni kilku wiel- 
ką ufaość w postanowieniach i czynnościach rządu 
franeuzkiego. Twierdzą one, iż kwestya rzymska 
jest bardzo bliską rozwiązania. Lubo książe Na- 
poleon i księżna Matylda nie żyją w wielkiej ze 
sobą przyjaźni, wyznają przecież jednakowe zasa- 
dy i są zarówno powiernikami Cesarza. Owóż 
w salonie tak dobrze brata jak i siostry panuje 
największe zadowolenie z postępowania Napoleona 
i zaufanie takie jak w Turynie. Mówią tam po- 
vfoje, iż Cesarz ma wkrótce przesłać ultimatum 
Papieżowi, żądając odeń, aby w jak najkrótszym 


czasie podał warunki, na mocy których chce wejść 


jest: Rada ministrów, Ministerya Spraw Zagrani- 


w układy z królem Włoskim. Gdyby Papież od-|cznych i Sprawiedliwości. 


rzucił te układy, natedy byłby zachęcony do u- 
mocowania Cesarza Napoleona który zapropono- 
wałby królowi Włoskiemu ugodę odpowiednią u- 
trzymaniu doczesnej władzy w Rzymie. Gdyby 
zaś król Włoski nie chciał się przychylić do ta- 
kowej ugody, Cesarz oświadczyłby nieodmienny 
zamiar zostawienia wojsk francuzkich w wiecznem 
mieście; lecz gdyby przeciwnie Papież odrzucił i 
ultimatum i zachętę do umocowania Cesarza, wów- 
czas wojsko francuzkie Rzym by opuściło. Podług 
księcia Napoleona, termin naznaczony Papieżo- 
wi przypada w maju; podłag księżnej Matyldy 
w czerwcu. 


Kraków 7 maja. Na uniwersytecie Jagielloń- 
skim w dalszym ciągu odbywających się habili- 
tacyj przy końcu półrocza pierwszego, wydział 
prawny po jednogłośnem uznaniu celującej kwali- 
fikacyi przyznał upoważaienie do wykładów uniwer- 
syteckich: p. Feliksowi Szlachto wskiemau, 
adwokatowi krajowemu, względem wykładu są- 
dowej procedury cywilnej, i następnie p. Wei- 
glowi, doktorowi praw, jako docentowi filozofii 
prawa i prawa narodów europejskiego. (Zatwier- 
dzenie ministeryalne co do tych, jak i dawniej 
wzmiankowanych docentów wydziału lekarskiego 
t.j. Dr. Roznera i Dr. Krydy jeszcze nie 
nadeszło). Zaś co do wspomnionych dawniej 
kandydatów wydziału filozoficznego Dr. Z ają 
czkowskiego i Dr. Kowalezyka, Ministe- 
ryum stanu adzieliło już takowym zatwierdzenie 
i spodziewać się należy, iż pierwszy, wykłady 
z wyższej matematyki, dragi z mechaniki anali- 
tycznej jeszcze w bieżącem półroczu rozpoczną. 
W liczbie kandydatów wydziału lekarskiego przy- 
był świeżo Dr. Józef Oettinger, jako do- 
cent historyi medycyny. Tak więc jedno półrocze 
od zaprowadzenia języka krajowego w wykładach 
na uniwersytecie Krakowskim przymnożyło już o 
ośmiu docentów zastęp sił naukowych, mianowicie 
jak wyżej: - 

na wydziale prawniczym: Dr. Szlachtowski, 

Dr. Weigel i Dr. Zoll. 

na wydziale lekarskim: Dr. Kryda, Dr. Oet- 

tinger i Dr. Rozner. - 
na wydziale filozoficznym: Dr. Kowalezyki 
Dr. Zajączkowski. 


Wiedeń 6 maja. Na dzisiejszem posiedzeniu 
Izby deputowanych załatwiono budżet wydatków 
na utrzymanie dworu cesarskiego. Izba jednogło- 
śnie przyjęła wnioski wydziału, a mianowicie: 

1) potwierdzić preliminarz wydatków na r. 1862 
w ogólnój kworie 6,127,200 złr. 

2) wyrazić e. k. Ministerstwu skarbu życzenie, 
aby budżet dworski był na przyszłość dzielony nie 
jak dotąd na oddziały dworskie, lecz na główne ru- 
bryki, jako to: a) uposażenie familii cesarskićj ; 
b) utrzymanie dworn i służby; c) wydatki właści- 
wie nie dworskie. 

Następnie uchwalono bez rozpraw wydatki na 
przyboczną kancelaryę cesarską w kwocie 72,800 złr. 

Względem trzeciego działu budżetowego, obej- 
mującego podatki na Radę stann, ze względu na 
oświadczenie rządu, iż Rada stanu nie wchodzi w 
zakres instytucyj konstytucyjnych, lecz jest insty- 
tucyą administracyjną, dla odmiany którój niepo- 
trzeba tykać konstytucyi, wydział finansowy wnosi: 

1) Prelimicowane wydatki na r. 1862 uchwalają 
się w zmniejszonćj ilości 142,680 złr. 50 e. 

2) aż do zreorganizowania Rady stanu posady 
opróżnione lub opróżnić się mogące nie mają być 
obsadzane. 

3) zważywszy, że obecne stanowisko i urządze- 
nie Rady stanu mogłoby wpłynąć szkodliwie na 
rozwój życia publicznego konstytucyjnego, wzywa 
się rząd, aby na przyszłe zebranie Izby przedłożył 
ustawę względem reorganizacyi Rady stanu odpo- 
wiednio do zasady odpowiedzialności ministrów i 
wolnego rozwijania się konstytucyjnego życia pu- 
blicznego. 

Wydział uszczuplił wydatki téj korporacyi 0 
43,319 złr. 59 e. 

Pierwszy wniosek wydziału przyjęto bez rozpraw. 
Co do drugiego wniosku, p. Bria oznajmił, że 
rząd nie obowiązuje się nieobsadzać posad mogą- 
cych być opróżaionemi w Radzie stanu, lecz o- 
wszem czynić to będzie. Przeciwnicy tego zapatry 
wania się przytaczali przykłady, że w ważniejszych 
dykasteryach są posady od wielu lat nieobsadzone 
lnb zajmowane tymczasowo. Mimo oporu wniosek 
wydziału utrzymał się 63 głosami przeciw 53 z po- 
prawką Giskry, iż Isba spodziewa się, że rząd na 
przyszłe jéj zebranie przedłoży projekt reorganiza- 
cyi Rady stanu. , 

Jntro przypada posiedzenie Izby: dalszy ciąg 
obrad budżetowych stoi na porządku dziennym, to 


— W poniedziałek wybierano w Wiedniu na Leo- 
poldstadt deputowanego w miejsce zmarłego bar. 
Pillersdorffa. Donieśliśmy już, że kandydatami byli 
prof. Dr Glaser, kaznodzieja izreelski Dr Jellinek, 
bar. Figdor i burmistrz Wiednia Zelicka. Pierwsi 
dwaj mieli najwięcej zwolenników na przedwybor- 
czych zebraniach, najmniej zaś ostatn. W dzień 
atoli wyborów wypadło zupełnie inaczej, albowiem 
zwolennicy Figdora i nieobecni na zgromadzeniach 
przedwyborczych wyborcy przeważyli, i burmistrz 
Zelinka otrzymał 328 głosów, Glaser 210, Jelii- 
nek 58. 

— Wiener Cor. zapewnia, że rząd austryacki 
przysposabia memoryał, mający zbić pogłoski tu 
i owdzie rozpuszczane, jakoby rząd anstryacki nie 
na prawdę przeciwnym był traktatowi handlowe- 
mu prusko - francuskiemu. Memoryał ten przesłany 
będzie rządom niemieckim dość wcześnie, aby się 
mogły przekonać, jakie jest zapatrywanie rządu 
austryackiego na pomieniony traktat. Gabinet wie- 
deński opiera się na tem, że między Austryą a 
związkiem cłowym niemieckim istaieje traktat han- 
dlowy, a takowy stał się niepodobnym do wyko- 
nąnia przez zawarcie traktatu prasko-francuskiego. 
Traktat austryacko -niemiecki zawarty był w d. 
3 lutego 1853 w eela przygotowania jedności cło- 
wej i handlowej w całej Rzeszy niemieckiej; tym- 
czasem Prusy zawierając traktat z Fraucyą nie 
miały względu na p zyszłe przystąpienie Austryi 
do jedności handlowej niemieckiej. Austrya przeto 
uważać musi ten traktat za naruszenie traktata 
z r. 1853 i dla tego położy przeciw niemu zastrze- 
żenie. Z tego się pokazuje, że Austrya nie może 
myśleć o zawarciu traktatu handlowego z Francyą, 
jak to teraz utrzymują, bo co za szkodliwe po- 
czytuje w postępku Prus, tego sama czynić nie 
może. Takie mniej więcej jest wytłamaczenie W. 
Cor. stanowiska Austryi w tej kwestyi, co zupeł- 
nie zgadza się z artykułem Donau Ztg przed kil- 
koma dniami podanym przeciw traktatowi prusko- 
francuskiemu, tadzież z pogłoskami, jakoby dyplo- 
macya austryacka była bardzo czynną w Niem- 
czech, by przeszkodzić przystąpieniu państw mniej- 
szych niemieckich do traktatu prusko-franeuskiego. 

— Jak dalece błędne panuje między ludem w 
Galicyi mniemanie o wszechmucaości Rady pań- 
stwa, za dowód posłużyć mogą rozliczne petycye 
podawane dotego zgromądzenia w sprawach, któ- 
re albo są cywilao-sporne, albo nawet, które prze- 
szły już wszystkie instancye sądowe ; zdarzają wię 
nadto petycye i to często, domagające się po pro- 
stu cudzój własności lub przywileju jakowego, któ- 
rego udzielić nikt nie ma prawa, a wreszcie i ta- 
kie petycye, które tylko drogą łaski załatwiane 
być mogą, a zatem do tronu zanoszonemi być 
winny. Dla ocenienia tych licznych petycyj przyio- 
czymy tu odpowiedż Ministerstwa Stanu daną na 
przedstawienie Izby z d. 4go kwietnia, która pe- 
tycyę włościan wsi Lacka Wola przekazała Mini- 
sterstwu Stanu. Odpowiedź tę odczytano w Izbie 
deputowanych na posiedzeniu w d. 2 maja, jak ją 
tu powtarzamy z zapisków stenogr:ficznych: 

„Odnośnie do szacownego pisma z d. 4go kwie- 
tcia r. b. l. 246, ma się zaszczyt, prześwietńemu 
Prezydyam ze względu na szargę gminy Lacka 
Wola o doznane krzywdy z powodu nałoźoućj na 
| gospodarzy wsi egzekucyi wojskowćj, adzielić do 
łaskawój wiadomości co następuje : 

„Dominium Lackićj Woli, stosownie do ces. pa- 
teniu z d. 5go lipca 1853 zgłosiło się o wykupno 
służącego micszsańcom tejże gminy na gruntach 
dworskich prawa zbiórki i pastwiska. W układach 
w tym względzie prowadzonych przyszła między 
obu stronami do skutku ugoda o wykupno, ko- 
rzystaa dla użytkujących z prawa. Ugoda ta od- 
powiadała w zupełności postanowieniom najwyż- 
szego patentu i zatwierdzoną była przez komisyę 
krajową wykupna i regulacyi ciężarów gruntowych 
we Lwowie pod d. 8 czerwca 1860 r. l. 1489. 

„Gmina nie zaprzeczyła w drodze rekursu wa- 
ności ugody o wykupno ani też wzmiankowanćj 
decyzyi kowisyi krajowćj; mimo tego opierała się 
wykonaniu téj ugody, wtargnęła własnowolnie do 
lasów dworskich i nie dbając na zakazy urzędu 
powiatowego i władzy obwodowój dopuszczała się 
przemocą uaruszenia własności dworskiój. Napady 
te były natury tak grożnćj, że dla skutecznój o- 
brony własności dworskićj i w celu przywrócenia 
prawiego porządku musiano zawezwać pomocy 
wojakowćj. 

„Pod dniem 20 sierpnia 1860 gmina Lacka Wo- 
la zaniosła w tej sprawie prośbę do tronu. Ponie- 
waż podanie to uznaue było godnem najwyższej 
uwagi, Ministeryum Stana postawione było. w mo- 
żności zaniesienia do najwyższej wiadomości N.Pana 
pomiemionego przedstawienia, rzeczy, wyłuszezy- 
wszy obszernie okoliczności zachodzące i dokła- 
dnie oceniwszy zażalenia gminy. Po czem naj- 
wyższe postanowienie z d. 17 listopada 1860 za- 
padło, które oddala gminę z jej prośbą v unie- 
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ków tych, którzy 1210 r. powoływali na troa Ha- 
fieki Leszka Białego, którzy w 14 w. powołali na 
tron Bolesława Mazowieckiego, którzy zrobili unię 
Horodelską i którzy, naostatek zabronili samemu 
potężnemu Witoldowi oddzielić Polskę Wschodnią 
od Zachodniej w tymże wieku, chociaz cała Earo- 
pa ówczesna pomagała Witoldowi! Smiałe fałsze- 
wanie historyi przez Moskali, jest znane wszystkim, 
ale aby fałszować onę, że tak rze: można, toż 
w przytomności p. D. który widzi i okazuje fałsze, 
to niemogło go nieporuszyć, jak to mówią, do ży- 
wego. Lecz profesor nasz okazał wielki fakt, bo 
mówił o swoim tutaj teraz głównym antagoniście, 
wychwalająe co on mówi dobrego, a zakończył pro- 
sząe byłego profesora literatury moskiewskiej, aby 
uezcił go przyjęciem publicznej rozprawy w języku 
franeuskiem, bo p. Szewyriew ma prelekcye po mo- 
skiewsku. Nie wdawał się p. D. w szczegółowy 
rozbiór prac p. Szewyriewa, lecz wskazał tylko te 
jego sposoby krytyki i wyniki zastosowania onej, 
które wyjaśnieją pytania podniesione przez organ 
panuslaw;styczno moskiewski Dzień, wydawany przez 
p. Aksakowa, a podług którego Moskale byli zawsze 
isą teraz połączeni ze Słowianami, a najprzód 
z włościanami na Rasiach, potrzebami swojemi wy- 
pływającemi „z jedności ich pod względem jeo- 
graficznym* kraju, pod względem „pochodzenia 
mieszkańców, pod względem „jedności w rozmai- 
tych władzach psychicznych i etycznych.“ P. D. u- 
ważał za stosowne odpowiedzieć Moskalom, powa 
gami samychże Moskali, 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 
NZ 


DZIENNIK PRYWATNY 
STANISŁAWA AUGUSTA 


podczas wyjazdu do |! osyi 
NA KORONACYĘ PAWŁA I. 


(Mémoires Secrets ct inédits de Stanislas Auguste. 
Journal privć du roi St. Augs. Leipzig chez Wolf- 
gang Gerhard 1862.) ; 


(Ciąg dalszy.) 
Z Kamiennego Ostrowu 26 lipca 1797. 


23 lipca. Król z dworem swoim pojechał na 
daczę należącą do prokuratora księcia Kurakina; 

yły to imieniny jego żony obchodzone w Aleksan- 
drowsku, daczy należącej do księżnej Dołgorukowej 
JEJ przyjaciołki, która ma zwyczaj rok rocznie 
wyprawiać fetę w dniu jej imienin. Teraz uroczy- 
stość tę obehodzono o miesiąc wcześniej, ż powo- 
du że „ambasador Kobentzel niebawem miał od- 
jeżdżać. Ponieważ to zażyły przyjaciel obydwóch 
tych pań, a przytem wybornie umiejący zabawiać 
towarzystwo, przeto chciano koniecznie aby miał 
udział w tej fecie. Całe zebrane grono gości u- 
dało się do gaiku, gdzie z gałęzi porobiono 
kramne budy, a w nich siedziały dzieci jednej i 
drugiej księżny; na każdym kramie był zamiast 
szyldu napis z godłami wziętemi z najznajomszych 
autorów i zastosowanemi do osoby golenizantki. 
Jedno dziecko miało krótką oracyjkę, poczem wy- 
prawiano tańce, a nakoniec udano się do pałąco- 
wego teatru. Księżna Dołgorukowa z niezmiernem 
powodzeniem odegrała jedną scenę z komedyi: 
Baalona s miłości; z tej próbki można było po- 


wziąść wyobrażenie © jej scenicznym talencie. 
Następnie były przedstawienia z Latarnią Czarno- 
księską za kortyną z gazy, podobnie jak w ma- 
gicznym obrazie Zemiry i Azora. Pokazujący tę 
latarnię zapowiedział wschód słońca, a słońcem 
tem był sam ambasador, ubrany w złotogłów; 
twarz jego oprawna w promienie ze złoconego 
papieru przesunęła się przez scenę, przedstawiając 
początek i koniec dnia. Mondini pierwszy śpiewak 
włoski, pokazał się pod postacią księżyca, potem 
Mondini z panem Riviére szwagrem pani Le Brun 
przedstawiali pożegnanie Oresta z Piladem w spo- 
sób nader komiczny. Następnie p. Rivićre poka- 
zywał na p. Mondinim operacyę rwania zębów, czem 
wszystkich do śmiechu pobudził, Po wielu podo- 
bnych scenach z Latarnią Czarnoksięską, przed- 
stawiono kilka żywych obrazów ; między innemi, 
Achillesa odkrytego przez Ulisesa w gronie towa- 
rzyszek Deidamii. Pani Le Brun przedstawiała 
Achillesa, a księżna Dołgorukowa Deidamię. W o- 
brazie Stratoniki u łoża swego pasierba, zrobiła 
księżna Dołgorukowa niezmierne wrażenie. W na- 
miocie Dariusza podług obrazu sławnego Le Brun, 
pani Le Brun przedstawiała Sisigambisę; szata jej 
była białą zamiast żółtej Pir na obrazie. Inne 
osoby z towarzystwa przedstawiały figury wcho- 
dzące do tego obrazu ułożonego pod kierunkiem 
pani Le Brun; umiała ona wybornie go oświecić, 
i każdej figurze nadać odpowiednią pozycyę. 
Wspaniała kolacya zakończyła tę fetę. Ambasador 
(Kobentzel) wszystkie swoje dekoracye teatralne 
złożył u księżny Dołgorukowej; Całe towarzystwo 
i niemal cała publiczność petersburska żałuje za 
odjeżdżającym. Na jego to teatrze księżna Dołgo- 
rukowa grała rolę Kamilli z powodzeniem tak 
wielkiem, że ci co to widzieli dotąd rozpowiadają. 
Na kolacyi u króla deklamowała ona i śpiewała 


kilka scen z tej sztuki, co przekonywa że musiała 
doznać niemałych tryumfów. Inna młoda dama u- 
ważana tu za najlepszą śpiewaczkę, jest księżna 
Kurakinowa, żona jeneralnego prokurora: koncer- 
tom dawanym u króla, głos jej wiele użyczał 
wdzięku. Mondini i Bianchi śpiewają także i dość 
często u króla. Niejaki Monlelair niedawno przy- 
były z Anglii również spiewuje na tych kon- 
certach. 

Zamiar Imperatora płynienia do Rewlu ciągle 
doznawał przeszkody z powodu przeciwnych wia- 
trów ; czekając nadaremnie kilka .dni w Kron- 
sztadzie, rad nierad wrócił do Petersburga. 

Hrabia Kobentzel, w wilię swego wyjazdu, chcąc 
zabawić towarzystwo, przebrał się za kurę i pod 
tą maską tulił pod swoje skrzydła dzieci poprze- 
bierane za kurczęta, i oganiał je przed napaścią. 


Z Kamiennego Ostrowu 29 lipca, 


24 lipca. Król pojechał na obiad do Marynek, 
daczy należącej do księcia Serra Capriola posła 
neapołitańskiego ożenionego z córką tej księżny 
Wiazemskiej co ostatniemi czasy była w Warsza- 
wie. Po niej to dostał tę posiadłość. Całkiem na 
nowo przebudował on chałupy chłopskie, i upię- 
knił to miejsce założeniem angielskiego ogrodu i 
zasadzeniem ośmdziesięciu tysięcy drzew. Dom 
mieszkalny również przerobił. Ciągle okazuje on 
największą atencyę królowi, który zastał u niego 
pana Gróven, nowego posła pruskiego, będącego 
za czasów nieboszczyka króla Pruskiego dowódz- 
cą pułku żandarmów, 


Z Petersburga 2 sierpnia. 


30 lipca. Zaraz wieczór po przyjeździe króla 
do Peterhofu, otrzymał tenże zaproszenie wraz 
z państwem Mniszchami na operę włoską La Mo- 


linara przedstawionej na małym teatrze w jednej 
z sal pałacowych. Po reprezentacyi była wie- 
ezerza. 

31 lipca. Król był obecnym na ślubie panny 
Kutuzów córki naczelnego jenereła komendanta 
korpusu kadetów, wraz z panem Tiesenhausen. U 
dworu był bał i kolacya. 

1 sierpnia. Król wyjechał rano zwiedzać zakła- 
dy angielskiego ogrodnika sprowadzonego przez 
nieboszczkę Imperatorowę. Pałac budowany przez 
nią w tym ogrodzie był już na ukończeniu, kiedy 
wybuchła wojna szwedzka, i to przeszkodziło że 
dotąd nie jest umeblowany. Gdy Naj. Państwo 
podczas podróży odbytej niegdyś po Franeyi po- 
znali się z księżną Tarantu, tedy prosili ją, ba- 
wiącą teraz w Anglii, żeby ich nawiedziła; jakoż 
w ciągu dwóch tygodni odbyła podróż morzem, 
a przedstawiwszy się wczoraj, była na obiedzie 
u Naj. Państwa. Jest ona ostatnią Z rodziny Cha- 
tillon, a razem przez matkę wnuczką księżny de 
la Vallière, zachowującej swą, piękność do lat 50 
a żyjącej lat 82. Mąż tej pani jest ze znakomite- 
go domu de la Tremouille. Obecnie przebywa 
w Neapolu gdzie się prAawuje o swoje pretensye 
do tego dworu. Księżna Tarantu była bardzo przy- 
wiązaną do królowej francuzkiej, i pod tym wzglę- 
dem dała dowody wielkiej odwagi. Tegoż wieczo- 
ra przedstawiano operę komiczną la Villanella. 
Miejsce królewskie tak w teatrze jak u stołu jest 
zawsze pomiędzy Cesarzem a Cesarzową. 


(D. c. n.) 
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CZAS z Czwartku 8 Maja 1862. 


ważnienie pomienionej ugody wykupna. 

„Załączone przy wzmiankowanem na początku 
szacownem piśmie podanie gminy Lackiej Woli, 
ma za przedmiot tęż samą sprawę. 

„Gdy przeto tyczy się to rzeczy już przez wszy- 
stkie instancye rozbieranej i ostatecznie załatwio- 
nej, prawne zaś następstwa oporm i napadów 
przemocą popełnionych na wiasność dworską 
mieszkańcy gminy sami sobie przypisać muszą: 
zatem Ministeryum Stauu nie jest w możności 
wdawania się w żądanie gminy tej, aby przed- 
siębrać nowe dochodzenie przedmiota, a zarazem 
przesyła się Namiestnictwn galicyjskiemu polece- 
nie odkazania gmivy Lacka Wola z podaniem jej 
do przytoczonego najwyższego postanowienia z d. 
17 listopada 1860 r. 

„Wiedeń 25 kwietnia 1862 


śladować będą, a wiadomość o ich cierpieniach 
poruszyła każde serce dostępne szlachetnym uczu- 
ciom. 

„Raczcie przyjąć panowie i kochani współwy- 
znawcy wyrazy naszćj serdecznćj i trwałój miłości, * 

Pod adresem tym znajdują się liczne podpisy, 
na których czele następujące: Isidor, wielki rabio 
paryzki — pułkownik M. Cerfbeer, prezes konsysto 
rza centralnego — A. D. Franek, wiceprezes konsy- 
storza centralnego, członek instytutu francuskiego— 
Leopold Javal, członek konsystorza centralnego, de- 
putowany — A. Israćl, członek konsystorza — A.D. 
Crómienx, adwokat (do podpisu tego dodajemy, iż 
jest to były członek rządu tymczasowego francu- 
skiego, minister, a za czasów króla Ludwika Filipa 
słynny deputowany. P. R. Cz.). L. Cahen z Autwer- 
pii— Ludwik J. Kooigswarter, bankier, prezes ceun- 
tralnego towarzystwa izraelskiego powszechnego— 
S. Ulman, wielki rabin — itd. 

— WsSpomnieliśmy już o powziętym przez kil- 
kunastu obywateli w Kongresówse projekcie zbu- 
dowania drogi żelaznój z Piotrkowa do Sandomie- 
rza. Kolój ta dwadzieścia kilka mil długa, szłaby 
ciągle przez okolice pełae fabryk i kopalń, a z któ 
rych właśnie wywóz wyrobów jest bardzo utra- 
dniony. Projektojący mniemają, że późnićj droga 
ta żelazną przedłużoną byłaby z Sandomierza aż 
do zetknięcia się z koleją galicyjską. Aby przygo- 
tować wykonanie tego projektu, uczyniono krok 
pierwszy, to jest zajęto się zdjęciem planów tój 
linii, o czem czytamy w Gazecie Polskićj następu- 
jące doniesienie: 

„Ważne pod wielu względami dla kraja przedsię- 
wzięcie drogi żelaznój z Piotrkowa do Sandomie- 
rza, otrzymało dozwolenie zdjęcia planów tój linii, 
w skutek starań w imienin inuych obywateli, uczy- 
nionych przez pp. Skorupskiego i Datrieppiego 
z Sandomierza. Ponieważ, jak się dowiadujemy, 
liczni kapitaliści i kompanie przemysłowe żądają 
bliższych objaśnień i szczegułów tyczących się za 
mierzonćj drogi z gotowością traktowania tego in 
teresu; aby następnie mogły wejść w stósowne 
układy i upraszać o wyjednanie zezwolenia, do- 
magają się zatem złożenia sobie bliżój określonego 
projektu technicznego; obywatele ziemscy których 
własność rozłożona jest wzdłuż proponowanej linii 
odpowiedzieli żądaniom tym z zupełną gotowością 
i dla przeprowadzenia dzieła tego wspólnemi ko- 
sztami, wybrali z pomiędzy siebie pp. Józefa Bo- 
cheńskiego właściciela dóbr Rada Maleniecka, An- 
drzeja Krigera właściciela dóbr Ranów w powiecie 
opoczyńskim; Seweryna Kotkowskiego właściciela 
dóbr Bodzechów w powiecie opatowskim, w celu 
zajęcia się wykonaniem projektu. Panowie ci zaje- 
wnili sobie pomoc i wspołdziałanie krajowych in- 
Żynierów i odbywają się już szczegółowe badania 
na gruncie projektowanój linii, zdjęcie planów i 
następnie wyrobienie anszlagów. Tak tedy widzi- 
my, że projekt téj ważnój komunikacyi nie upada, 
owszem wchodzi stopniowo w działalność, rokując 
znakomity dla przemysłu krajowego pożytek.“ 


Chiny. 


Monitor francuzki z 1 maja podaje raport admi- 
rała Protet dowodzącego dywizyą morską fran- 
cuzką na morzach chińskich, w którym tenże ad- 
mirał zdaje ministrowi marynarki sprawę z dwóch 
wypraw wykonanych 21 lutego i 1 marca prze- 
ciwko powstańcom otaczającym Szang-haj. Oto 
treść tego obszernego raportu : 

Gdy powstańcy zająwszy stanowiska na prawym 
brzegu rzeki li to fakto- 


ców. Strata za strony sprzymierzonych jest bardzo 
mała, gdyż wynosi 6 ranionych Francuzów i An- 
glików, 7 zabitych Chińczyków a 22 ranionych. 

Te dwie wyprawy pomyślnie wykonane przy- 
wróciły bezpieczeństwo w okolicach Szang-hai, od 
parły z pobliża tego miasta powstańców, których 
liczne tłumy dopuszczały się strasznych rozbojów 
i spustoszeń w tym nieszczęśliwym kraju. Taka 
jest treść raportu admirała francuzkiego. 


o S 
Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 7 maja. Jutro we czwartek przypada 
święto uroczyste Ś. Stanisławą biskupa, które w ca- 
łój Polsce jest obchodzone uroczyście, a tylko w Ga- 
licyi za józefińskich czasów obchód jego zniesiony zo- 
stał, jakkolwiek dyecezya krakowska rozciągała się 
jeszcze na całą dzisiejszą Galicyę zachodnią. Tak więc 
trwa dotychczas, że za Wisłą jest to dzień powszedni, 
w Krakowie zaś, Warszawie i Poznania jako świąte- 
czny obchodzonym bywa. Najwspanialej jednak obchodzą 
zawsze dzień S. Stanisława w Krakowie, a mianowicie 
w kościele na Skałce, gdzie biskup krakowski śmierć 
poniósł tudzież w kościele katedralnym, gdzie złożone 
jest ciało jego. Odpust na Skałce słynie po całéj okolicy, 
i przez tydzień cały lud z dalszych nawet stron ścią- 
ga do Krakowa. S. Stanisław biskup jest oraz patro- 
nem tutejszego cechu kowalskiego. Po zniesieniu ce- 
chów, przywiązane do nich zwyczaje kościelne i in- 
stytucye miłosierne przeszły na stowarzyszenia, od któ- 
rych dobréj tylko woli zależy ich zachowywanie. Towarzy- 
sze pracujący w rękodzielni tutejszćj machin i narzędzi 
rolniczych postanowili obchodzić święto swego patrona, 
i zamówili nabożeństwo wotywowe na jutrzejszy dzień 
Ś. Stanisława w kościele N.P. Maryi na godzinę 9gą, 
o czem drukowanemi kartkami zawiadomili pobożnych. 

W pierwszych dniach maja przypadały w Krako- 
wie cztery dni kościelne, w które obchodzono pa- 
tronów polskich, jako to: 3go maja błog. Stanisława 
Kazimierczyka na Kazimierzu u kanoników Lateraneń- 
skich, 4go Ś. Floryana na Kleparzu i błog. Michała 
Giedrojcia zakonnika reguły augustyańskićj przy ko- 
ściele S. Marka, gdzie ciało tego błogosławionego było 
pogrzebione, i Ś. Stanisława. Niedawno wyszła w dru- 
gićj edycyi u Friedleina książka do nabożeństwa, któ- 
ra mieści w sobie obchody świąt ' patronów polskich, 
pod napisem: „Ołtarz nowy, czyli nabożeństwo na cześć 
Świętych Patronów Polskich zastósowane do nabożeń- 
stwa kościelnego“, ż ryciną SS. Patronów Polskich, po- 
dług starego drzeworytu. Są tam nabożeństwa i żywoty 
wszystkich Patronów Świętych, jakich w kościele pol- 
skim obchodzą. Książkę tę ułożył X. Piotr Pękalski Dr 
Teol. Kanonik Grobu Chr. Książka ta w krótkim prze- 


ser.” 

Z powyższego przedstawienia ministeryalnego 
odczytanego w Izbie deputowanych przekonać się 
można, że sprawa przez wszystkie instancye kom- 
peteutne a następnie drogą siły przeprowadzona, 
wreszcie zaniesiona do tronu, mimo odmównej 
zewsząd odpowiedzi dostała się jeszcze Izbie a 
od niej Ministerstwa, i przejść jeszcze musiała 
świeżo naprzód przez wydział petycyjny, potem 
przeż Izbę, potem dostała się do uwzględnieni: 
Ministerstwu, a takowe zapewne się o priora jej 
zgłosiło do Namiestnictwa galicyjskiego i wre- 
Bzcie zajmowało ponownie Ministeryum i Izbę. 
Kto włościanom Lackiej Woli wskazywał wszy- 
stkie te drogi? Żaden pewnie adwokat lub nota- 
ryusz, bo ci byliby im wytłumaczyli, że przeciw 
tak prawomocnym uchwałom niemasz dalszych 
instaneyj. Kto włościan galicyjskich zachęca do 
pieniactwa lub do nieustających podań do Wszy- 
stkich instancyj politycznych ? Zeby przynajmniej 
przykład Lackiej Woli był dla innych przestrogą. 
Ale schowają oni w kieszeń rezolucyę i gotowiby 
jeszcze nowe czynić podania po pewnym upły- 
wie czasu, jeśli się znajdzie ktoś taki, co zechce 
z ich łatwowierności korzystać i wskazać im no- 
wą drogę niewłaściwą. 


Królestwo Polskie. 


Z powodu utradnianych związków z Warszawą, 
nie otrzymaliśmy jeszcze i dzisiaj listów od naszych 
korespondentów i szczegółowych wiadomości 0 wy- 
padzach w tej stolicy 2 i 3go t.m. Wiemy tylso 
to od przyjezdnych, to z krótkich doniesień piśmien- 
nych ogóloy rezultat tych zdarzeń, to jest, iż uwię- 
ziono kilkadziesiąt osób, powiększej części młodzie 
ży, pochwytanych na ulicy lub w domu pod pozo- 
rem że Śpiewały pieśni zakazane w kościołach; 
lecz szczegóły nie są nam znane dokładnie. 

Doniesienie ogłoszone przez policyę rosyjską 
w dziennikach warszawskich z 5 maja o zdarze- 
niach i aresztowaniach w Warszawie 2 i 3 maja, 
brzmi jak następuje: 

„Manifestacye, które mogą tylko spowodować 
nowe nieszczęścia pojedynczych osób, nie przyno- 
sząc żadnego pożytku dla kraju, a które z pewno- 
ścią nie zyskują zatwierdzenia ze strony ludzi roz- 
sądnych, znów miały miejsce w Warszawie d. 20 
kwietnia (2 maja) i 21 kwietnia (3 maja). Wieczo- 
rem pierwszego z tych dni, kilku młodzieńców, 
należących po większej części do młodzieży szkol 
nej, a słuchjących hasła menerów, rozpoczęło na 
nowo Śpiewanie w kilku kościołach strof z hymnów 
zakazanych, a wielu z nich starannie śledzonych 
zostąło aresztowanych przy wyjściu z domu Boże- 
go. Następnego dnia rano w kościele á. Krzyża, 
podobne usiłowania podobny miały skutek. Na ten 
raz, studenci, znajdujący się w wielkiej liczbie 
w kościele i na ulicy, w chwili kiedy zostały dopeł- 
nione aresztowania, zaczęli wydawać hałaśliwe 
krzyki, zachęcając tłum do nwolnienia uwięzionych. 
Rzucono kilka kamieni na straż policyjną, lecz 
kiedy ta ostatnia dobyła pałaszy, których na szczę- 
ście nie była zmuszona użyć i kiedy nadciągnął 
silny patrol, grupy zaraz się rozproszyły. 

„Dwie godziny później, uczniowie dwóch gimna- 
zyów wychodząc z klas, usiłowali na nowo sprawić 
hałas i posunęli się do różnych nagannych działań, 
lecz dzięki rozsądkowi publiczności i silnym patro- 
lom przebiegającym ulice, spokojność publiczna 
nie była na prawdę naruszoną i utrzymała się cały 
dzień, bez doprowadzenia do konieczności użycia 
Biły zbrojnej. 


obchodu święta 
ściwićj. 

— Wczoraj skończył się tegoroczny wiosenny jar- 
mark dwutygodniowy. O stanie jego z pozorów tylko 
sądzić możemy, a takowe nie przedstawiają wielkich 
korzyści dla publiczności, chyba że wpływają na regu- 
lowanie cen towarów. Powszechne tylko od kilku jar- 
marków dawały się słyszeć skargi na płócienników, a 
te zaszkodziły obcym handlarzom płótna tak dalece, 
że teraz nikt nie ufa ich zapewnieniom. 

— Dowiadujemy się, że komisya wyznaczona z wy- 
działa miejskiego do sprawdzenia odebranćj ilości 
kamienia przeznaczonego na wybrukowanie ulicy od 
dworca kolei żelaznćj do bramy fioryańskićj, znalazła 
daleko mniejszą ilość jego niż było wykazanem. 

— P. Aloizy Bieńkowski, niegdyś uczeń tatejszćj 


Ś. Stanisława mówić o niéj najwła- 


niebytności, a przez ten czas oddając się za granicą 
kształceniu się w swoim zawodzie, zamierza iść w śla- 
dy swego mistrza i założyć tu szkołę kompozycyi mu- 
zycznćj i nauki śpiewa. P. Bieńkowski wykazuje się 
chlabnemi świadectwami z pobieranych nauk w konser- 
watoryach muzycznych, w ciąga których przez ostatnie 
cztery lata był asystentem przy profesorze Eirel, nau 
czycielu śpiewu dramatycznego przy wiedeńskiem kon- 
serwatorium i uczył tak tego śpiewu jako i śpiewu 
kościelnego. Odbył też wszystkie kursa muzyki ko- 
ścielnćj i śpiewu chorałowego, tudzież nauk teoretycz- 
nych, jakiemi są nauka harmonii, jenerał-basu , kontra- 
punktu i kompozycyi. Sechter, Eirel, Grentilamo, Do- 
leżal, Beranek stwierdzili piśmiennie uznanie zdolności 
p. Bieńkowskiego ; spodziewać się przeto można, że 
7 on w kraju rodzinnym sposób spożytkowania 
ich. 


ciągu czasu doczekała się powtórnego wydania. Z okazyi | . 
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sobie życzyć można. 


w tym roku liczyć na również obfite żniwo, 


tylko pomyślne wieści. 


zdaniem donieść o stanowczo słabszym obrocie na- 
szego zbożowego handlu. W tój mierze niezachodzi 
nawet wyjątek pod względem lepszych gatunków zbo- 


ża; aczkolwiek takowe dotychczas zawsze jeszcze w ce- 
nach się trzymały. Przytem dowozy były całkiem nie- 
znaczne, owszem nawet bardzo mierne; ale też zato i 


pokup był mały. W ogólności pomimo gotowości prze 


dających do pozbycia produktu po tańszćj cenie, han- 


del był nic nieznaczący. 


CENY ZBOŻA 


Na targowicy publicznój w Krakowie w trsech gatunkac» 


praktykowane. 
(W walucie nowój sustrysckiój. ) 
Wyszczególnienie 
produktów 


Miers. w. pszon. sim. 

» pazen. jarój . 
jęczmienia i 
owsa, . 
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% Komisaryatu targowego. — Kraków 6 maja 1862, 
Delegowśni obywatele: Radsoa Magistratu 
Kazimierz Robacki. > Wisłocki. 

Franciszek Schoirich. Komisarz targowy: Jezierski. 


Przegląd | polityczny. 


Depesza telegraficzne. 


Hanaower 6 maja. W Getyndze rozwiązała 
wczoraj policya zgromadzenie obywateli, gdzie 


Wrocław 3 maja. Musimy przyznać, iż teraź- 
niejszy stan powietrza tak jest pomyślnym, jak tylko 
Tam zaś, gdzie niepomyślne 
wpływy atmosferyczne podczas zimy, tudzież zimna 
w pierwszćj połowie zeszłego miesiąca nie sprawiły 
tak znacznéj szkody, aby tejże następna pogoda już 
naprawić nie mogła, — tam można z wszelką zasadą 
To się 
rozumie jednak wtedy: jeśli nieprzewidziane wypadki 
elementarne nie udaremnią tak pięknych obecnie na- 
dziei. Również z zagranicy dochodzą nas o stanie uro- 
dzajów przy tak nadzwyczajnie sprzyjającój pogodzie 
Mianowicie donoszą nam 
w tymże duchu z nad Renu; jednak byłoby rzeczą 
przedwczesną, przywięzywać do owych doniesień już 
teraz osobliwszą wagę, a to z uwagi, iż już nieraz 
podobne nadzieje całych prowincyj w kilku dniach na 
niczem spełzły. — Niema się tedy czema dziwić: iż 
w obec tax pięknych widoków pod względem przysz- 
łych zbiorów, usposobienie różnych targowisk stało się 
spokojniejszem. Dla tego też musimy tym razem 
w sprzeczności z naszem zeszłotygodniowem sprawo- 
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w którym są fuadamenta koŝciołką Opatrzności 
założonego na pamiątkę konstytucyi 3go maja, i 


przeszłości naszej faktu, konstytucyi 3go maja, a 
każde takie wspomnienie przeszłości swej przez 


pochwytanych przez polic 
na ulicy osób, skończył się rz Ale As 
rząd policyjno - wojskowy rosyjski nie zaniedbał 
zapewne wyprawić do Petersburga doniesień — 
pisze nasz korespondent — iż energicznemi środ- 
kami utłamiono zamach rewolucyjny, a pochwyta- 
nych niewinnych przechodniów przedstawi jako 
rewolucyonistów, i skaże na ciężkie kary— wszy- 
stko to uczyni, aby utrzymać dłużój nieograniczo- 
ność swój władzy. pra 

Dzienniki rosyjskie do 30go kwietnia sięgające, 
ogłaszają różne nominacye i ordery rozdane 29go 
kwietnia w rocznicę urodzin cesarskich i donoszą 
o uroczystóm obchodzeniu dnia tego w świecie u- 
rzędowym powinszowaniami składanemi przez ciało 
dyplomatyczue, urzędników, jenerałów i balem 
dworskim; lecz naród nie brał żadnego udziału 
w wszystkich tych uroczystościach. Z mianowań 
poczytują jedno tylko za mające ważność polity- 
czną, to jest nominacyę ks. Gorczakowa ministra 
spraw zagranicznych wice -kanclerzem państwa, 
gdyż upatrają w nićj oznakę, iż Cesarz pozostaje 
wieray myśli przymierza z Francyą, bo za pople- 
ezniką tego przymierza poczytują ks. Gorczakowa. 
Przymierza tego w istocie nie widzimy, lecz tylko 
może chęć aby go zawrzeć nie opuszczając trady- 
eyjnej polityki rosyjskiej, która w wielu bardzo 
sprawach przeciwną jest polityce francuzkiej o- 
partej na zasadzie narodowości i wolaości.—Same 
urzędowe doniesienia rosyjskie świadczą, iż spra- 
wa włościańska nie posuwa się, a w wielu miej- 
seach przyszło do rozruchów. Nakoniec dzienniki 
petersburgskie donoszą, że w dniu 28 kwietnia lo- 
dy ruszyły na Newie. 

O ile dotychczasowe doniesienia sięgają, wybory 
deputowanych w Prusiech wypadły przeważnie na 


sarza Napoleona, którego główny ustęp przesłan 
onakich 
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„Szalone usiłowania niepoprawnej i niedbającej 
O mowe ofiary pogrążane w nieszczęście, fakcyi, 
w chwili kiedy tyle osób skompromitowanych 
w przeszłych rozruchach, zostało powrócone ich ro- 
ziùom, pozostavą, należy się spodziewać, „bez 
wpływu na masę ludności, która zaczyna pojmo- 


się znajdował Bennigsen (prezes Stowarzysze - 
nia narodowego niemieckiego). Na interpelacyę 
Beunigsena uczynioną dziś w Izbie, minister hr. 
Borries odesłał go na drogę skargi. 

Bern 5 maja. Wybory do wielkiej rady kanto- 
nów Bern i Neufchatel wypadły na korzyść rady- 


a= Proszeni jesteśmy o umieszczenie następujących 
w: 

Chcąc uczcić dzień Ś. Stanisława, Patrona Narodu 
naszego, przesłałem do Gliwic na sieroty katolickie 


polskie, z zebranych składek: pięć dukatów w złocie, 


ośmnaście talarów, i pięćdziesiąt cztery złr. gustr. ban- 
knotami. O czem łaskawych dawców zawiadamiam. 
7 mają 1862 — X. W. Serwatowski. 

= W dniach 28 i29 kwietnia odbył się w szkole 
praktycznćj Gospodarczo-rolniczćój w Czernichowie 1go 
i 2go oddziała egzamin półroczny w obec Kuratoryi 
Zakładu, kilka Członków Towarzystwa i niektórych 
włościan okolicznych. Uczniowie okazali postęp znacz- 
ny, a nauczyciele chwalebną gorliwość. I 

— Na kolei żelaznój galicyjskiej po naprawieniu 
grobli między Gródkiem a Rodatyczami przywrócony 
zostaje rach zwykły pociągów towarowych od dzisiaj, 
a osobowych od soboty 10 b. m. 

— Poczta z twierdzy Komorna idąca do Neuhiu- 
sel napadniętą została wieczorem w d. 1 b. m. przez 
rozbójników, którzy zabili pocztyliona i urlopnika ja- 
dącego tą pocztą i zrabowali około 8000 złr., które 
częścią w paczkach, częścią w listach prywatnych pie- 
niędzmi obciążonych znajdowały się. Pocztylion miał 
Jeszcze przy sobie paczkę przeszło 600 złr. zawiera- 
Jącą, którćj nie zabrali zbóje. Nazajutrz dopiero zna- 
leziono przewrócony na drodze wóz pocztowy i obu 
ludzi zabitych. 

— Blisko miesiąc temu znikł w Klatowie w Cze- 
chach dystrybutor tytoniu wraz z żoną. Wykazało się, 
że zostawił 60 do 70 tysięcy złr. dłagów. 

— W dniu 1 maja sześciu czy też siedmiu ludzi 
weszło do kantoru bankierskiego w Genui pod firmą 
„Parodi i Syn“, i zabrali wszystkie pieniądze i pa- 
piery z kasy, wartości podobno 800,000 lirów. 

„— Jutro we czwartek dnia 8 maja (święto), Ś. Sta- 
nisława biskupa męczennika; w piątek dnia 9 maja, 
Ś. Grzegorza Nazyańskiego biskupa. 
Z, 


przemysł 1 handel. 


Rzeszów 6go maja. Na dzisiejszym targa pra- 
btykowano w przecięciu cony następne w w. a. 


wać, że przez tamult uliczny nie trwałego się nie 
buduje, i że tylko jedynie samieana praca na każdej 
lunej drodze, może zapewnić pomyślność kraju. — 
Ojcowie rodzin, bez żadnej wątpliwości, dadzą u- 
czuć swym dzieciom, na jak ciężką narażają się 
odpowiedzialność, kiedy zamiast oddawać się po- 
wsźnym studiom, które mają z nich uczynić poży- 
tecznych dla Ojczyzny obywateli, poddają ucho 
podżeganiom, niebezpiecznym lı tylko dla nich sa- 
wych, ponieważ rząd ma w ręku dostateczną wła- 
dzę do utrzymania spokojności publicznej.“ 

— Francnzi starozakonnego wyznania napisali 
adres do starozakonnych polskich w Królestwie 
z powodu udziału jaki wzięli w ruchu narodowym 
W Koagresówce w roku zeszłym i bieżącym. Od- 
pis tego adresu przesłany nam, podajemy tu w do- 
kłownóm. tłómaczeniu: s 

„Do panów Izraelitów polskich (A messieurs les 
Israelites polonais). Panowie i kochani współwy- 
znawcy | Z najżywszym zajęciem przypatrywaliśmy 
się walce jaką w połączenia z waszymi współzion- 

umi Polakami zwodzicie za swobodę Ojczyzny 
polskićj, którą Wam wydarto przed trzema ćwier- 
ciami wieku. Szczęśliwsi od Was, używamy wolno- 
ści w wierze naszćj, a ojczyznę Naszą nie gniecie 
jarzmo obce: tem więcój przeto umiemy cenić ogrom 
straty waszój, a złączeni z Wami wiarą, dzielimy 
Wasze cierpienia i nadzieje wasze, a dzień wasze- 
go wyswobydzenia będzie dniem radości nie tylko 
dla Was lecz i dla nas. y x 

n| rzy tém świadectwie współczucia, które obja- 
wić chcemy w tych słowach, przyjmijcie także wy- 
raz uwielbienia dla odwagi jakićj ciągle dajecie 
dowody. Stając pod jedną chorągwią Z waszemi 
braćmi Polakami ehrześciąńskićj religii, przypomnie- 
liście subie, że różniea wiary niepowinoa dzielić 
jeduości uczuć patryotycznych, przypomnieliście 80- 
bie, iż Polska, która w epoce swój potęgi i wiel- 


z francuzkiej strony zaś zginął 1 majtek z fregaty 
„La Forte* 
li trzech ranionych żołnierzy morskich a piechota 
pene ns zabitych a 50 rannych. 

aja 


átaka przeciwko powstańcom, odparli ich i smu 
sili do schronienia się do miasta i ścigali ich aż 
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kalnych. 


Wzmiankowany wczoraj przez nas na tem miej 
scu artykuł ministeryalaćj Donau Zig w kwestyi 
rzymskićj daje dziś powód wielu dzienuikom wi. 
deńskim do uwag nad stanem tćj sprawy, a mia- 
nowicie nad zmianą polityki gabinetu wiedeńskie 
go względem Włoch. Artykał ten był dla na: 
wszelako tak ciemuym i niezrozumiałym , żeśmy 
nawet od jego powtórzenia wstrzymali się. Nie 
mnićój tę zagadkowość jego widzą dzisiejsze 
dzienniki i radeby z niego coś wydobyć. Upa- 
trują w nim wszelako tę zmianę ważną, którą 
śmy i my spostrzegli, że nie idzie już gabinetowi 
austryackiemu o obronę Rzymu. Obok tego szu- 
kają w tym objawie polityki rządowej pogróżkę 
separatyzmu kościelnego Austryi w przypadku, jo 
śliby Rzym stawszy się stolicą Włoch nadał ko- 
ściołowi uniwersalnemu cechę kościoła włoskiego. 
Rozumowanie to i ta pogróżka schizmy przystoja 
dziennikom, którym sprawa narodowości włoskiej 
dla tego tylko miłą jest, że sądzą, iż doprowadz 
ona do podkopania religii. O tej zmianie polityki ga 
binetu wiedeńskiego pisał nam nieraz ostatnieni 
czasy jeden z naszych korespondentów wiedeń- 
skich. 

Otrzymujemy właśnie w tej chwili zamknięcia 
dziennika list z Warszawy z 5go t. m. opisujący 
tam zdarzenia w d. 3 maja, a raczej aresztowania 
dokonane przez policyę, gdyż te były głównem i 
jedynem zdarzeniem. Nie możemy już zamieścić 
w całości tego listu, lecz podamy treść jego. j 

Dnia 3 msja na mszy porannej, zgromsdzeni 
pobożni zaintonowali pieśń „Swięty Boże“ podo 
bno z pewnemi zmianami. Przy wyjściu z kościo- 
ła policyanci aresztowali kilkunasta młodzieży, 
którzy przy pomocy innych zdołali się wyrwać 


z rąk policyantów. W ich miejsce policyanci pod |= 


dowództwem  poliemajstra Saagbusch, dobywszy 
pałaszy zaczęli chwytać inne osoby na ulicy, nie 
zważając, czy one brały jaki udział w śpiewie w 
kościele, czy nie. W ten sposób aresztowano wiele 
osôb, między innemi kilkanaście kobiet. Powię- 
kszono posterunki i patrole wojskowe, a po połu- 
dniu obstawiono posterunkami ogród botaniczby, 


się do Salernu, a ztamtąd, jak utrzymywano, 
w Abruzzy i do Kalabryi, aby obecnością swoją 
przyczynić się do zupełnego uspokojenia tych 
prowincyj. 

Dzienniki francuskie z 4go t. m. są dosyć puste. 
W swych politycznych przeglądach zajmują się 
głównie Włochami i zgadzają się, że sprawa jedao- 
ści Włoch uczyniła krok naprzód przez podióż 
króla Wiktora Emanuela do Neapola i przez pełae 
zapału przyjęcie jakiego tam doznaje. Jenerał 
Goyon nie przybył jeszcze do Paryża i ma podo- 
bno kilkanaście dai zostać w Rzymie.—W senacie 
francuskim na posiedzenia w d.3 mają przyszła 
pod obrady petycya arcybiskupa z Rennes, który 
uskarźał się na arbitralny krok prefekta, a senat 
zważywszy, iż to jest zaskarżenie władzy rządo- 
wćj o krok niekonstytncyjny, odesłała ją jeszcze 
raz do komisyi swojój, aby o tój kwestyi zdanie 
swoje wypowiedziała, 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu”. 

Wiedeń 7 maja wieczór. Na dzisiejszóm po- 
siedzeniu Izby deputowanych Rady państwa przy- 
szedł pod obrady budżet ministerstwa spraw za- 
granicznych. Karanda pragnie przed wotowaniem 
otrzymać wyjaśnienia względem zasad teraźniej - 
szój polityki, a mianowicie ze względu na Niemey 
i Włochy. Hr. Rechbeig odpowiada: Austrya usi- 
łować zawsze będzie, aby utrzymać należne sobie 
w Niemczech stanowisko; co się tyczy Włoch, po- 
lityka mieszania się w sprawy włoskie, która gorz- 
kie przyniosła owoce, porzuconą zostałą w r. 1859. 
Polityka austryacka we Włoszech "iest polityką o- 
bronuą (odporną). Co się tyczy estyi hesko- 
kasselskićj, poseł austryacki przy Związku niemie- 
ckim polecone ma sobie iść ręka w rękę z posiem 
pruskim, 


Z powodu uroczystego święta š. Stanisława, 
numer następny „Czasu“ wyjdzie w sobotę. 


Antoni Kłobukowski redaktor odpowiedzialny. 
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4 - CZAS z Czwartku 8.Maja 1862. 


OGŁOSZENIE. 


HOTEL DREZDEŃSKI. Tytus Drohojowski wł, dóbr z Ry- 
ozowa. Edmund de la Tous ob. z Francyi. Jan Brzozowski 
eb. x Podola. Kornel Poliksza wł. dóbr z Litwy. Meweryn 
— | Wężyk ob. z Królęstwa. 

fyjechali: Walerya Trembecka wł. dóbr zcórką do Gali- 
cyi. Kry: Treterowa ob. do Tarnowa. Bronisława Polano- 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


JES EKONOM tagus: 


wieku, świadectwami dobremi i re- 
gae~ komendacyami zaopatrzony, poszukuje 
posady odpowiedniéj od św. Jana 


Kraków 7 Moja. 


Banknoty polskie za 100-złr. now. > . .złp.| < 
Rubie srebrhę nowe na mon. polską agio, „ 


wska ob. do Lwowa. 


gaan pruskie za 150 żłr. DOW.. . . , wer zał zę HOTEL A: gratką Slemieński radca dworu r. A W Okręgu, Galicyi lub w Królestwie Polskićm. 
ay 14.5 PAACROBY CJE E + Zir. w „ Władysław owski ck. .„ Jan Prokop ck. i k bli 

Póhmperyały rosyjskie 217,00 „0,11 5 0 68 |10 54 psio Pp, aleje T Felicysn. Szybalski ar lit. KG bliższa w Drukarni „CZASU* pod 
Nzpoleondory 20-ir. . o... „.. .. » |'036 |10 22 |z Galicyi: Józef Szabi adw., Hermann Poppe kup. z Węgier. g - w Krakowie. (400-4) 


HAROZA LUDWIBA 


Dukaty holenderskie ważne .. „ „. . 
2 SISENARONE 4. a daa 
Listy zastawne galic. z kupon. na mon. kon. 
n » » 4 Da wał, aust. y 
Qlligacye indemn. z kuponamt . . . . p 
Pożyczka narodowa z r. 1854 bez kūp.. y 


Otto Müller inżynier z Pragi. Julian Połacki Kup. z Wrocła- 


wią; Alfred hr. Łoś wł. dóbr z Bobina. Alojzy: Feitz kopiec Co dzień dostanie świeżych, białych 


SZPARAGOW 


z Pragi. 

jechal: Konstanty Sznaga pełn., Jan Prokop ck. ofic., 
Hermann Poppe „do Galicyi, Wilhelm Berliner kup. do Wro- 
cławia. W. Padiaur urz. do Morawy. Ks. Wiktor Pawłowski 


Gtówny Skład: 
w WIEDNIU „franu-Josefs-Quai 1199,4 


Ascye kclei gal. bez kup. zupełnie wpłacone 238 | 236 patini minen Diew: Wojciech . : > a 5 k ol : 3 
adu AR appołna GRAS miki o | Ko piee sinai okore, irm ie wyk zaa Ponieważ przerwa ruchu między stacyami kolejnemi H ( enderskich, 
, . FP = | Marcin ZE ©, k. urz. do Ostrawy. KA Siemieński S LJ s s 4 z . grubych i szczególnie smacznych w ogrodzie pod L, 274/go 
a „. Wiedeń 7 Maja | (telegraf.) zr. ©. |do Warszawy. Alfred hr. Łoś do Bobina dowa Wiszni i Gródk 1em G. VIII, ulica Starowiślna naprzeciw Rzezalni obok dre- 
5%, Metaliki e a 72 95 i © ; 
BY Pożyczka narodowa | 11: T | SB 46 EE usuniętą została, przeto zostają a: A 
Ak . wiedeńs. . . « « e si ! 7 
TEAR 2 E t od dnia:7 b. m ociągi towarowe PANNA niw: Bony b Panny e due 
rebro, TTE TTE T e. fpa — a . M. ow — a miejsce Bony lub Panny w domu o- 
Londyn 10 fant. szterl. . » - + + . « ++ «| ;430 3% RSEra Je dd 10 b p i b : bywatelskim. — Bliższa wiadomość przy ulicy Sze- 
Pakat pojedynczy... c ye eae nai nt LCL. o z 0 nia 0 b. m. pociąg osobowo wskiej Nr. 212 na pierwszem piętrze od tyłu, gdzie 
Wiedeń 6 Mają. = . } . się wynajmują fortepiana. (553-2- 
Pożyczka skarbow Obwieszczenie. na tćj przestrzeni podług planu jazdy napowrót rócone. KOPIAN OPO? ATA ) 
u Aletaliki ze vai tr A, 68 60 |68 50 y Ś.P A 
5'/Metaliki na wal, austr. .. . . .... 3 3 M fortepianu, oraz ukończony Peda- 
Sje oneni narodowa m, 771777 0330/8520 | Na dniu 20 Maja b. r. o godzinie 9 przed południem Gródek dnia 5 Maja 1862 r. sów gy a. O; jako dł K 
s Metalisi e BONWS e e ae ee ; handlu pod fi L Li u Rynk ló , 0 w zawodzie gospodarczym, 
5%! Oblig. ind s A (. -sjłegiźwiemćć N. pod firmą „Leona Liwery* w Rynku głównym » sain > LEMS À " Mi echnik 4 sie -ina 
A o» a. węślenkie- > > | | |6— a zs |pod L. 51 n. rozpocznie się publiezna sprzedaż skła. | Ces, król. uprzywilejowana kolej galicyjska Karola Ludwika. |, stud PASYWA Lab gta, rr 
$A » » zk ger ban. „ R R > 75 | du futer, towarów kuśnierskich, przyrządów sklepowych, A. D. Nr. 121 ulica Górne Młyny. (564-1-2) 
/ galicyjskie . „. . > — n ji wę f « Hive ort ABU że Suga GWAR OT 
M2 002 obawia toto wi — [rahatam ao owśtsa viaoa biggi OBWIESZCZENIE. domu Nor przy ley SiĘ, močna do- 
bh s » siedmiogrodzkie „ . [11 50 7! — acych, Erzedmioty wyżej ceny zac “J stać ziemniaków bardzo dobrego gatunki 
5Y innych krajów kor — |87 — |Sprzedane, na dniu 26 tem. i r. niżej ceny szacunko- ; bardzo dobrego gatunku po 
6%, Pożyczka nowa wenecka . . <. . . "> |ico —| 99 — | wćj sprzedanemi będą. 2 złr. 38 c. korzec. Sprzedaż uskutecznia się częścio- 
dza - kop Bo m M: Kraków dnia 6 Maja 1862 r. wo z w A anrr e partyach każdego czasu aż de 
anku narod. miesięczne , „ „ e » o S£ 4 Y » T 
aa oara ei WERE © 15 z uż KO (609-1-3) Stefan Muczkowskt, Notaryusz, Ces. kr. uprzyw. pó: boga: się 2: ik Kieł wuja a ih 
A 10 Igtaje ct a. 208 9 czy Płowrtie note trz teh Ea o GI a a dwu: REHN. 
ATAA o AERA Ga] 2a Edykt. KACZE Kamienica i757 wara rysa, 
o > . * . dj c > i PS) o . . . . 2. . Ez 
Pożyczki loteryjne. DIDIEN YA | jest z wolnćj ręki do sprzedania. Bliższa wiadomość 
Losy poż. skarb. zr. 1860 całe 99 20| 99 — Poz S w Domu Komisowym W. Wielogłowskiego. (6562-1-3) 
Era Dioni us F NAA poz RENE 149,50] [Nr. 717] Ces. król. sąd powiatowy w Krzeszowi- | ! — — — =- 
» n n e 0”... PERI z f Ai aii j ; 
Bi sda A E 272510000 wione 10 |i6 sv | Cach podaje niniejszem do powszechnej wiadomości, iż r A ERD A R 
Jody sillak kiedytólizo DOŃ QW. a is id 34 75 celem uskutecznienia przymusowćj przez publiczną licy- . R D ERAZM ŁOBACZEWSKI 
n tryestakie na 44 o-s . . . . . . e „ |i48 —|127 50|tacyę sprzedaży następujących pana J. O. Neuman wła- AE mianowany Adwokatem 
p RER” PEE np Dunaji + | naiean 2 i rt = snych, przy kopalni ogniotrwałćj glinki w Rudnie leżą- Podpisana Dyrekcya podaje niniejszęm do powszechnój wiadomości, że zwykłe| Wer zzariaBacwaBWU MEC. 
Z Ksiącia Balm p » 40 z AB p %5 |39 50 y Ae A h kolvi Bi % kr. | yy przeszłych latach został na własne żądanie przeniesiony, do 
Księcia Palfty 40 . . [3826 |33 — sztuk grubych krokwi w wartości . . 60 — Ą : 
p Kaga oaa, pł ii mate | 2100 szuk awiszyh. . . ... . . .«_|pociągi Spacerowe między Krakowem i Krzeszowicami, SANOKA ma 
m He ppo n s ... ię JIGO sztuk półkrokwi. ... . . . . . . 10 i ; A i tam w domu WW Gniewoszów otworzył swe 
„ Miasta Budy s EZ JOE 37 — | 4200k iit ogńiotrwałćj 80 także i tego lata . y 
Księcia Windischgrätz, 20 Z 42 75 ) orcy glinki ogniotrwałj . . . . . 80 — R z ME M GD NE €D 
» Hi Waldsein C „%0 , ; |. | fas 25 [ae 96 ! Razem .. 21050 z dniem 4 Maja b, r. ca r 
. 1 n R 2 . zx i i G i À i PA s : . . . 3 . . 
dozę okami PZA R A te bę ry tre ną oeytofe any zek Aada się rozpoczynają i następujący porządek jazdy się zaprowadza: R. SEIFERT dawniéj Æ. Müller i Spółka. 
Akcye banku narod. auśtr. „ e ee ss o 0 — |858 — e ? ARE a BR . ` ~ ag: s z ` 
m zakiġdu kredytowego .. ... „ . „ [223 90223 70, pierwszy na dzień 14 Mąja 1862; termin drugi na dzień Odchodzi pociąg z Krakowa o godzinie 1. minut 30 w południe, a przybywa do yi SN, 
gą rea Aleis REBECCA + Br pa = palą te ET OTS E „ago ię Krzeszowic o godzinie 2. minut 18 po południu; powraca z Krzeszowic o godzinie 8. Lkstrakt DEE, prawdziwy, 
m on madondo tpg 7; T t [48 80|e72 so mioty te -paf lugin biik tikle niżej il raj w wieczór, a przybywa do Krakowa o godzinie 8, minut 52 w wieczór. res nne (n ETE km Pzd Pe 
cho R doch dóyy Ś 70 — J 4 ; > ORL . . i . W. a. 
Paa lap Fardabiekiej TCA KAY S 134 7|i84 25 |cunkowej sprzedane będą. O czem chęć kupna mają- Ceny zniżone są na połowę opłaty taryfowćj, i wynoszą za jazdę tam i na powrót: S ó d è e w proszkach, (35 
g deog erara A PZDR a i47 —|i47 — | cych zawiadamia Się. za 1 bilet I. klasy 1 złr. 26 centów na pier SI centów.) — $łód do 
AE he rek a ow tua oka —| Krzeszowice d. 1 Maja 1862. (598-1-3) za 1 bilet II. klasy — 95 centów /, kanien, o ka WASH 
Kursa zagraniczne (3 miesięczne). CT 08 E CTR FT za 1 bilet IIL klasy — 63 centy. AGA i prl ic ora iż cy op Bl porcj 
s 3 At: A yta ; r , zlanego, podług ordynacyi pana 
Amsterdam 100 zł. hol. „, . . „.|o 3 110 50/110 30. W. KSIEGARNI Te bilety jednak wydają się tylko w kasie osobowéj w- Krakowie, i do jazdy 1n- Dr PIE R. Seiferta, aaiae zbadane i ocenione 
A ae phm E O A % 110 — [179 15 nemi pociągami osobowemi ni p : 3 przez pp. ck. profesorów Dra. Fl. Hellera W. i Kletæinskiego 
raar » M. 100 zł e: - Alei» iż 3 wę z ś UEKLGSZA WIEBTA P 48 8 wemi me są wazne aą środkami lekarskiemi niezawodnemi w tysiącu wypadkach 
p Aii i eS E Ț ° ż |= róbowanemi w słabościach krtani, rury oddechowej, płuc, 
NEON = pioi «x . h a PP EA W ERAKOWIE Od Dyrekcyi c. k. wył. uprz. kolei północnej Ces. Ferdynanda. żołądka, w skrofałach i sngielskiej:siabości; Gras Środktów po” 
Kipek 1008. URINO Pee 033 — |są do nabycia wyszłe nakładem księgarni OO. Me- : : Fa i żywnym i wzmacniającym dla wszystkich słabych rekonwale- . 
Liworno 100 firów . . . . . ....|$ 64 = chitarzystów w Wiedniu: Wiedeń dnia 24 Kwietnia 1862. | (6%9-3) EE ak ow spomi Wah eah Na „I 
konda io fanom 111200 E aj az oc aol pa g ak r ko na 
Paryż 100 franków . . 34] st 55| 61 60 ŁZYWOTY | WIĘTYCH 


Waluty. Agri 


Administracya Zakładu Wód mineralnych 


a A «eS. 0. ea E- — przez wielębaego Ks. w KRAKOWIE u żołni 
z Ż p. M. Jawornickiego, 
P ekarga aota pO 6 21 Piotra Sk argę, ; r - - Handel korzenny w Rynku gł. w kamienicy Wgo Kircumayera, 
n ol mag AEAKOWE 1-1 22 6 20 800. JESU, Wa BB | BJ Sp ia UJ Na EL n.p. Riora, Mikalegha, Apt — u DOARRE 
Zioło GEARGTÓO . -...- «e sue 1 les — zebrane ną każdy dzień całego roku. ; í zd. czyni ły ACH w Handlu p. Fadenhechta, — w RZESZOWIE u p. 
Napol: LUA a WH WESZŁA 10 37 , Schai i Spółki. 442-4-13 
Samdłeaj .. URYLĄ € w. WBK V RAUR Wydanie Ks, Konstantego Maniewskiego. w Królestwie Polskićm, gubernii Radomski J» A TEST arcy zak ORC s aA 
y secik eM DE NAA Egzempl. in 4to 6 złr. 30 cent. w a. s Ba A alii ZE p zę otworzony maj O EO SDE BEĄCĄ esssS 
D mia 20 - icen a .V3 è EŁ ES 1-1- ym 
Buwereny angielskie . . siso . « « « » . z MICI ZEW CHR Fo CA] e 
m At aap N pge” śm Tomasza z Kempis w którym postarano się o wszelkie możebne wygody dla przybywających na kuracyę. |© Pr oszek holender ski. 
72 kupony NA sad, GD. FRI i29 76/129 26 O NASLADOWANIU H PRF ; 
BITYZWIĄŁKOWO ra so 4 4 e mA R wa Gw ! r Wiadoma rz iał jest j j- 
Prakia b NE ch ; $ ecz, że nabiał jest jednem z nej 
ruskie, biiety ym — Fibi C H R y S T S A P A N A. p) i 8 główniejszych źródeł dochodu w ANRA fol- 
mL W aja ksiąg cztery. $ warcznem; a źródłem żywotnem nabiału jest mleko. 
Dukat Sono ar S a a 4 N Á | 
R A 7009 a W ra .- m - g Dowodem tego Holandya, która zamożność swą za- 
Poółmperyał rosyjski „ . . „ . . . « . « . Z łacińskiego przełożył i wydał g wdzięcza po więkezćj części dobremu nabiałowi. 
Rubel rosyjski:-. » 0 600 04 2 4 s 2 > Józef Guziur, Mm To też wzorowi gospodarze Holacdyj, dokładzją 


Tau. pwaku donina. KG AG rd G, 
Listy zastawne galic. bez kupon. wal. austr. . 

p » m » » W mon, kon, 
Oblig. indemn. bez kupon. . . . . . . . . ° 


Fozyczka narodowa bez kupon, 

i Warszawa 5 Maja. 
Półimperyały ©. . . . . . wi irb 
Qbiigi skarbowe . « « « « w a sY 05 


Ksiądz Dy.cezyi Wrocławskićj. 
Drugie wydanie poprawne, 
i modlitwami najpotrzebniejszemi pomnożone. 
Cena egzempl. broszur. 45 cent. 
(63 -2) dto. oprawny 75 > 


wszelkiego starania, aby krowy zawsze dawały 
0] mleko dobre i obfite. 

Niniejszy więc proszek od kilku lat w caléj Ho- 

0 landyi rozpowszechniony, będzie zapewne każdemu 

gospodarstru folwarcznemu pożądanym, bo posia- 

y da moc nadania krowom mleka dobrego i obitego 

— gdy sę stało rzadkiem, sinem albo krwawem, 


` W SWOSZOWICACH, 


otwarte będą dnia 25 Maja r. b. 


Komunikacya z Krakowem zostanie ułatwiona za pomocą © M N I BU SU, 
mającego dwa razy dziennie do Swoszowic jeździć. 


k E dowdwlewee eH W A ; mę 
Listy zastawne "R okresu „ „ „ . „ „rubli T BIORZE Lekarzem zdrojo wym pozostaje 1 ar wen py rr bitów lub też gdy go krowy dają mało. Proszek ten 
i RTE OEE TE AANE bet- A rekcyt Spółki zdrojowisk Krajowych. wywiera skutek swój dobroczynny nietylko na kro- 
poi DAER „joke Towarzystwa gosp: TOlNICZOgO | urn || |. |... -4 Dyrakóyi Spółki zdrojowisk Bgowych, „| Srei skak ogó dotroesysty aistyito aa kre 


KRAKOWSKIEGO 
(ulica Szewska Nr 335/,) 


"WIFE 


Wroclaw 6 Maja. żreć nie chce — bądźto z przyczyny żołądka ze- 


Banknoty susyryśckie w món.'towój .. . . psutego, bądź z przyczyny płuc dotkniętych lub ja- 


WODNY ZAKŁAD 


< w CC E BE B*©E G 


ie bi wy m4 tra uż 7 | 
gat r rap en ed » ogg? KE 4 znajdują się następujące dzieła do nabycia: ; kiejkolwiek ianej. choroby wewnętrznćj, f 
CLAS aag ag Jin SA ara N AA w WROCŁ AWIU Zwierzęciu daje się jedną lub dwie garście te- | 
ać Diu ża y IE PŹWER OŁ KAC — |1. K, Krzeczunowicza „Rzecz o Kadastrze w Galicyi* a go sg” rano, sypiąc go na wierzch żeru pier- | 
olei krak.-szlązk. . . „ „ . . . Da — Kraków 1860. . .,. ..złr. 1 kr. 50 x x 3 4 ż . | wszego. ardzo dobrzo jest dawać tski pokarm 
rd Paryż 5 Maja, 2.. dtto „Betrachtungen über die Be- - Jest w bardzo. dobrym stanie urządzony , dla wszelkich osób (PIEEPIĄCY ch chroni: |) prowom na kilka dni po ocieleria jakoteż przez 
E VE UPR KPR: : chandiung der Strertigkeiten cznie, oraz słabością febry dotkniętych i t. d, w którym to zakładzie przyjmowane być |gj czas trwania zarazy, aby bydło od choroby ochro- | 


nić, w którym to wypadku proszek holenderski 
H bardzo skutecznym się okazuje. 

Główny skład prawdziwego proszku holender- 

$ skiego znajduje się w aptece pod Słoniem we 

Q Lwowie, przy ulicy Żółkiewskiej, — Pakiet kosz- 


|. Londyn 5 Maja. zwischen den gewesenen Herr- 


mogą osoby każdego wieku i z wielką starannością oraz z wszelką znajomością sztuki le- 
schaften und den ehemaligen karskiej, w krótkim czasie z słąbości wyliczone zostaną. | 
osy in Galizien“ Oprócz tego. polecam w tymże zakładzie pensyonat, w którym wyprowadzono 080- 
3. dtto k'on Grand-- andisi zir. 1 kr. —|by dotknięte sřahością nerwowa, melancholiczną i hipohondryą i tego rodzaju słabości 
k n > erwituten. > liwi à É . ` : : 
już bardzo szczęśliwie, w krótkim czasie z osób przybyłych usuniętemi zostały, 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 


, ; SHE je 50 kr. w. a. (584-1-8) 
Odchodza: streitigkeiten in Galizien“ i j ; $ tje i 
s Krakowa do Wiednia 7 rano; 3. 30 po południu — do War- Wien 1862, . . , . . . złr. — „ 40 Zgłoszenia wszelkie pod adresem: Sb <ooR>>3>=GPO>>GB obi 
śzawy 8 rano; 3. 30 po poługnia — do Wrocławia | 4, Józefa Marsa „Uwagi nad czynno- ; ; Dr Pinoff, EI TĘ 
À: ję tm w LON Otee) wew ch rzyć Nowy- | 29 (354-6) Dyrektor Zakładu wodnego w Wrocławiu. $ ge Wielki Wybór ZBĘ 
o o — z 7 9» e 
seczÓr = 6. 15 rano; — do Wie- ącz A 70,0 e Zale żę 3 OPR HD 
Amari zk rata w °A |5, Juliana Lubienieckiego „Dokładna najświeższych modnych materyi 


na Surduty, Czamarki i spodnie, na całe ubrania, na 

mantylki damskie, również na kamizelki pikowe i je- 

dwabne, kamelerowe, niciane i pikowe materye na lek- 

kie ubrania, mianowicie: tak zwane rosyjskie płótna 

w cenie: i. 

MEŻ" od 55 ct. do złr. 1 wa. za łokieć wie. 
poleca handel: sukien i towarów modnych 
Zipsera $ Grucholu, 

(605-1-6) we LWOWIE, plac Katedralny pod Nrm 29. 


TEATR KRAKOWSKI 


POD DYREKCY 
JULIUSZA PREAFFRA. 


Dziś we Czwartek dnia 8 Maja 1862 roku. 
MAŁE NIEPRZYJEMNOŚCI 
życia ludzkiego, 

Komedya w 1 akcie, 


Bojomir i Wanda 


, czyli 


praktyczna nauka dla Pasie- 
czników* 3 tomy z 67 ry- 
(497-3)  cinami, Lwów 1860. . .złr. 3 kr. — 


Obwieszczenie 


: Donoszę Publiczności Polskiej, że od 1 Ma- 
Przychodzą: i ę Publiczności Po j, Że | 
do Krakowa z Wiednia A rano ; ho wieczór — z Wro- |Ja Tb- bede sprawował urząd lekarza u Wód Lande- 
cławia 1 Warszawy 9. 45 rano; 5. 27 wieczór — ckich w Szlązku, jako następca pana Dra Bannerta, 
z Ostrawy (przez Bogumin' (Oderberg) z Prus 5. zmarłego lekarza tutejszego, a ponieważ polski język 
27 wieczor. — ze Lwowa 2. 54 po południu; 6. 15 jest moim ojczystym językiem, będzie mi to` niema- 


= 4 Reesvowa 7. 40 wieczor; — z Wieliczki : = „Ee : 
Eo E f r łem zadowoleniem, być w możności służenia moim 


z Wiednia ao Krakowa 7. 15 rano; 8 30 wieczór. 
strawy do krakowa 11 rano. 

p aae co Śwcwakowy 6. 30 rano; 1). 27 przed poł; 2. 15 
po południu. j 

z Suczakowy do Granicy 11. 16 przed poł; 2. 26 po pois 
7, 56 wieczór. 

ze Lwowa do Krakowa 4 rano; 5. 10 wieczór. 

z Reesaowa do Krakowa 1. 40 po południu. 


KĄPIELE LIPPSPRINGE 


. Mtacya Paderborn. 

Wody w Lippspringe okazują się skuteczne we wszelkich słabościach organów do oddychania słu 
żących, mających charakter powolnego zapalenia, W tuberkułach płucowych w lym i w początkach 2go 
stadyum, w chronicznych katarach piersiowych i szyi, w ciśnieniach hemoroidalnych otworów powietrz 
nych, w astmie i słabościach organów żołądkowych, nastąpi w Lippspringe wyleczenie lub znaczne 
ulżenie. 

Dom. kuracyjny, położony w najzdrowszćj części miasta w samćj bliskości źródła, łazienek i ogro- 
du. spacerowego, nastręczają gościom wszelką wygodę, a wybór 180 pokoi jest w stanie wszelkim wy- 
RAZA odpowiedzieć. Połączenie ze stacyą kolejną zły eel 1 mila — uskutecznia się codzien- 

iem; i h 2. nie 2 razy przy przybyciu Pociągów przez omnibusy zakła u kąpielowego. | (503-2-3) 
3 my "Rygę ho a remaiz Bars Dr dünamo je We względzie zapytan lekarskich lub innych uprasza się udać się do administratora kąpiel Dre- 


OZON A AMA ZEE AK A ZOE ZEW RAZ ZA. lekarz kąpielowy w landach a dotąd vermanną. — Pora kąpielową trwa od 15 Maja do 15 Września. 
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